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C y n i z m .

Podaliśmy ezytelzlkom naszym treść manife- 
•tai carskiego, ogłaszającego t. aw. najwyższe 
tHkd a powoda urodzin eesarsewleia następcy 
tron .

Trzeb* Być w Rosji, aieby roaw leć i ode su­
wać dostatecznie wagę, a jaką ludność oeioklwa- 
ta tego manifestu. < szelki* bezprawie, gwałt 
wnelaki 1 nadatyele, wszelka niesprawiedliwość, 
jakiej t. iw . obywatel monarekjl rosyjskiej ma 
zasobność tylokrotnie doznawać zarówno odna- 
•aelnego systemu, jak od brutalnych organów 
wykonawczych —  wszystko to w niezmordowa­
n y *  optymizmie biednego poddanego *ia ło  mleć 
d m  w dniu urodzin następcy tronn. aWiech tyl­
ko carowi - batiuszce urodzi się syn i* — szeptał 
w  marzenin katden obeiątony do ruiny chłop, 
kaiden mieszczuch-filister, któremu jedynaka 
„fczntowsiezyka* zapędzono na Sybir, kaidy mo­
tyk, kładący się setny mote rai pod żandarm- 
akie baty. „Nieeh tylko carowi urodzi się syn!*

I  stał się ten eayn. Wydano upragniony ma­
nifest.

Chwila obecna, zbiorowy nerw narodu, wycią­
gnięty boleśnie w napięcie niemal roipaeallwe, 
głód na Styberj), rozruehy przy poborze armjl 
zapasu, teror od dołu, zniesławiające ojczyanę 
wieści z dalekiego Wiehodn — całe to tło skła- 
ia łe  się na osnowę, po której biedny Ind rosyj­
ski, finlandzki, polski tkał różowsze od awykłyeh 
nadzieje. „Przecież ten manifest musi nam ni- 
tyć w strasznej doli*, powtarzali nawet sceptycy.

Ulłył.
Przeczytajcie nwaanio ten wiekopomny mani­

fest, wydany w dniach, kiedy w Rosji wewnętrz 
na struktura absolutyzmu chwieje aię bez prze- 
modni 1 bez przesady. Jakieh dobrodziejstw do­
znał ehłop rosyjski?

Oto wolno mu będzie nie zwraeać polyezek, 
jmkleh udzielił mu rząd w tyck chwilach, kiedy 
en ehłop konał a głodu. Potyczek, utworzonych 
zresztą ze składek innych obywateli państwa.

Oto nie śelągną i  niego zaległości w podat­
kach, zaległości, o które go jut tysiąc rasy wy­
bito przedtem kułakiem po szczękach i zlicyto­
wano kilkakrotnie. Rnsklj czynownik wasak peł­
ni ałutbę gorliwie.

Oto polityczni przestępcy mogą podać do mi­
nistra sprawiedliwości prośbę o zwrócenie im 
praw obywatelskich, ale po o d b y c i u  ka­
ry . Manifest nie gwarantuje im odpowiedzi 
ministra. Wolno im słowem wykonać jedną sce­
nę więcej traglkomedji politycznej.

Oto ci, którzy ueiekll z granie kochanej oj- 
•ayzny, gonieni do ostatniego tchu przez tandar- 
mów 1 policję, ci wszyscy prześladowani za wy- 
munle polityczne, będą mogli po decyzji mini- 
•tra powrócić do ojczyzny. Poniewat ten sam 
manifest najwyrainlej opiewa, te z win polity- 
esnyeh mają być darowane tylko te, które Bpeł- 
nlano przed 15 laty wstecz i które dotąd nie są 
objęte śledztwem, przeto a i nadto pewnem jest, 
*a żaden ze zbiegłych nie zechce wykorzystać 
•°ajwytszego dobrodziejstwa*. Wszak jego spra­
wa była jnt w śledztwie, a o przestępstwie po- 
Utyeinem ministerjnm spraw wewnętrznych lubi 
pamiętać t

W  tym samym dniu kiedy Finlandcsykom oka­
zano nowy dowód zaufania, wcielając ich w skład 
aasatzytnego petersburskiego okręgu wojskowe- 
g®» aby jedna więeej trójka autonomiczna spadła 
™  a pleców — w tym Btmym dniu manifest car­
ski roBp]ea{  się szeroko o dobrodziejstwach, spe­
cjalnie dla n ch pomyślanych.

K i kdy Finlandeiyk, który uciekł a kraju dla 
tego, te nie cheiał słnżyć w wojska rosyjsklem, 
mote powrócić na łono ojczysny rosyjskiej, aby 
tylko stawił się dobrowolnie do poboru wojsko­
wego. Car łaskaw I

Ponlewst naród fiński skarty się na to, te 
■sicsuplają coras bardtiej jego prawa samorzą­
du, przeto w tym samym manifeście dano mu

sposobność wykoraystania 1 tgerencyj antonomi- 
eiayeh: oto wolno mn 3,000.000 marok z fun­
duszów k r a j o w y c h  finlandzkich przeznaczyć 
na potrzeby mieszkaheów, niezamotnyeh, by ci 
biedacy mieli z czego płacić podatki na raeea 
ukochanej kasy paistwowej r o s y j s k i e j .

aJenerał-gubernator Flnlandji otraymuje po­
lecenie zastanowienia się nad zarządzeniami, ce­
lem złagodzenia losu tyck osób, którym pobyt w 
Finlandji jest wabroniony*.

Zastanowi się ks. Obolehskl, nie wątpcie, za­
stanowi się. Wszak praed kilkoma tygodniami, 
gdy aostawsł wielkorządcą wrogiej prowincji, 
etńymał jut był zasadnicze instrukcje, które w 
języku, pozbawionym wsaelkleh biurokratycznych 
osłonek, brzmią krótko: „bij 1* Es. Oboieńskl to 
dobry człowiek, on się zastanowi, wszak go jnt 
znamy z tej czynności w Czernikowie! Zasta­
nawiał się, a walił nahajami wierną ludność.

Oto jest mniej więeej treść manifestu pvlity­
cznego wydanego w chwili, gdy naród woła: 
„wolności, sprawiedliwości*, w chwili gdy wróg 
bije, masakruje, a czynowniey prześladują na L i­
twie ludzi za to, te się modlą do s w e g o  Bo­
ga, te idą na odpust z ehorągeiami 1 krsytem, 
w chwili gdy chłopa polskiego odzierają ■ ku­
pionych w Kalwazji skąpimy i medalików, kła­
dy w Krowie trzeszczą ściany więzienia, prze­
pełnione „wrogami porządku*, kiedy po tur­
mach biją w twarz umierające saehotniee, a na 
Pedlasln więtą dalej unitów, kiedy system 
barbarzyńskiej nahaj 1 przechwala aię sankcją: 

„iskodie ruskich naesał prawieąja*.
Cynizm!

W O J N A .

Obfężeale Pertu Artura.
Gdy jenerał Stóssl odrzucił proposyeję ka­

pitulacji, zabrały głos dslsła japońskie. Katdy 
tołniera japoński włedsiał o wysłaniu parlamen­
tarza i katdy z niepokojem ociekłwał odpowie­
dzi; o treśei jej nwiadomił go pierwszy huk 
działa. I  wtedy armja oblegająea zrozumiała, te 
ten plerwssy strzał powinien aapowiadać pooą- 
tek końea. Więc roapoesęły się walki nieustan­
ne. Bombardowanie trwa eałeml godzinami; Ja- 
pońcaycy roaportądaając planami twierday, mo­
gą ■ nkrytyeh hańbie skHteeznie ostrzeliwać mia­
sto. Warsataty okrętowe znlazcione, warsztaty 
kolejowe nsskodsone, od ezasu do esarn granat 
winieta potar, po ulieaeh grasąją kule, mie­
szkańcy chowają się w nkrytyeh krutgankaeh i 
kazamatach. Podczas nocy bombardowanie takie 
tworzy straszny obraz.

Podrółni z okrętów, które nocną porą prze­
pływały koło Portu Artura, opowiadają, te wi­
dok bombardowania w nocy jest wprost straszny, 
gdy z za wzgóia wylatują świeeąee bomby ! zna­
cząc na esarnem tle ognisty łuk wysoki, z prze- 
ratąjąeym świstem rozpryskują się ponad miastem 
w snop krwawych gwiazd; albo gdy granat nde- 
ray o ziemię, ku niebu tryśnie kolumna ognia, 
a w niej zamajaczą na chwilę kłęby dymów, 
jakby tulące dzieło zniszczenia. I  z długiego 
półkola wzgórz leeą całe kaskady kul, niosąc 
wśród krwawyeh blasków śmierć 1 zniszczenie 
Chwilami kanonada potętnleje, staje się tywssą, 
namiętniejszą i huk dział rozlega się at w Czi- 
fu, w odległości 150 Km.

Po bombardowania — sztorm. Jakie wtedy 
rozgrywają się seeny, jakie wysiłki, jaka pogar­
da śmierci — trudno sobie wyobrazić. Epizody 
walk wyjdą na jaw prawdopodobnie po skońezo- 
nem obiętenlu.

W  szańeach port-arturskleh tołnierz rosyjski 
walety rospaesliwie, bo beznadsiejnle w własnej 
obronie. Tylko walka długich godzin wyczerpuje 
go jut, ciągłe czuwanie jut go nuty, jut mu sił 
brakuje, popada w zobojętnienie, obrona sła­
bnie.

Kiedy nastąpi koniee ? — Jut i riąd rosyjski

nie ładzi aię co do rezultatów walk i przy go to- 
tewuje opluję publiczną do wlcśd o katastrofie.

Kule jipeśekle.
0  działaniu kul japońakieh podaje dr M. w

Russk. St. aastępąjące szczegóły.
„Strzelec Wilkowice, ietąey za okopami pod 

Wafanku, dostał postrzał kuli karabinowej przez 
ramię ponitej obojczyka, następnie kula przeszła 
płuca, djafragmę, jamę brzuszną, przebiła kiszki 
i wyszła. Coś niepojętego, a jednak strselee prze- 
chorował dwa tygodnie i zdrów zupełnie.

Inny strzelec, Ssyp, dostał kulę w piersi n* 
wylot, a nadto ma przestrzeloną rękę, w której 
trzymał karabin w chwili celowania. Obecnie 
tołnierz ten wraca do zdrowia i many o zemście 
na wrogu.

A  ty gdzie joiteś ranny?
Oto kula przeszła pnei ramię i wyszła. Inna 

znown postrzeliła pachę. Na plecach mam dwie 
rany. a je sicie jedną w nodze.

Ile t więc kul w tobie?
Żadnej, wszystkie na wylot, wszystkie pięć; 

tych kol moknę dało przełknąć, nie czuje się, 
jak przeleei pnes ciało. Niby silne ukąszenie 
muehy. Z  naszą knlą jestinaezej. Po naszej wy- 
iyć nie motna, bo zawsze zatńymąje się we­
wnątrz.

Siedzi inny tołnierz.
Kiedyś i gdzieżeś raniony?
W  głowę na wylot.
Zdumienie rośnie. Oglądałem czaszkę, istotnie 

dwa otwory. Wejściowy z lewej strony w kośei 
(ciemieniowej i wyjściowy z tyła na szyi.

Jakte to się zdarzyło?
Siedziałem za okopami i udersyła mnie.
Upadłeś?
Nie, poprawiłem się i popełsnąłem do opa­

trunku. Głowa bowiem mocno zabolała i krwią 
broczyłem. Przeszedłem tak 19 kroków i padłem 
bez pamięci, ale mote dlatego, te obydwie nogi 
mam przestrzelone.

1 znowu straciłeś przytomność?
Nie, tylko z początku miałem targanie, a po­

tem letałem dwa tygodnie w gorąezee. Siostra 
mówiła mi, te 40', a teras dobrze się czuję, tyl­
ko przy zmianie pogody głowa boli.

Istotnie rzees zdumiewająca. Mózg, nąjwa- 
tniejsaa caęść do utrzyauuia iyeia, przestrzelo­
ny, a człowiek nietylko tyje, ale zdrów, eząje 
zlę dobrze i mówi a uśmiechem, te  go asasami 
głowa boli.

Rany od kul wogóle są nie większe od 10 
gr. srebrnych, nleeo zaczerwienione i nic więcej. 
Żołnierze się śmieją, te gdy wrócą do domów, 
nikt nie uwierzy, te byli ranni.

Jeden z oficerów tsk się wyrażał: Japończy­
cy strzelają celnie, ran w głowę duto, ale przy 
ranach na wylot żołnierze przychodzą do zdro­
wia.

Buto rannych jest w brzuch z okaleczeniem 
kiszek, a jednak zapalenie otrzewnej występuje 
w łołądkn rzadko. — Ten eo miał kiszki puste, 
zostaje uleezonym, eo miał pełne, ginie. Od kul 
armatnich giną prawie wszyscy.

Powłokę kuli japońskiej jest ścisła i dobrze 
pnylega. Ale przy potarciu koli bodaj c kamień, 
rana od kuli takiej, staje się śmiertelną. Nieza­
leżnie jednak od ścisłości powłoki łagodność ka­
rabinowej knli japońskiej polega na małości ka­
libru, szybkośei, a przeto i większej sile lotu.— 
Magazynowa broń rosyjska wsorn 1891 r. nabija 
się knlą o średnicy 3 llnji, w której początkowa 
szybkość lotn równa się 690 metrom. Broń ja ­
pońska wzoru r. 1897 (Mejdti) ma kulę o śre­
dnicy 9,5 llnji, o początkowej szybkośei lotu 796 
metrów.

Kula japońska przebija tylko tkaninę ubrania, 
leez jej nie rozrywa tak Aame, jak silny wystrzał 
w szybę, nie rozbija jcą^a tylko przebija. Przy 
przebijaniu brzucha kula japońska sprawia mało 
szkody, rozsuwa muskuły jamy brzusznej, które 
śeiągają się szybko i zamykają otwór, a w ten 
sposób chronią od zapalenia otrzewnej i  ewen­
tualnej śmierci.
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1 ścisłość powłoki tłómaczy wyleczenie się ran* 
nyeh, eo dostali postrzał w mózg na wylot, o- 
o*ywiide jeśli kala szczęśliwie minęła główne 
centra funkcji, żywotnych. Dla tyek powodów kulę 
japońską nazywają „lekką", ale obecnie jest nieco 
Inaczej, bo oto co mi powiedział pewien kapi­
tan:

Z początku k&mp&nji wiedzieliśmy, że jeśli 
ktoś nie padł odraza to znaczy, że się wyleczy 
i będzie zdrów, ale teraz zaczęli ladzie umierać 
*  ran. Widocznie Japończycy kule zmienili".

De Giorgis.
Pochwały lir. ftoluchowskiego w delegacjach dla je- 
merała włoskiego De Giorgisa. — Powstanie Krateń- 
skis. — Usunięcie wojsk tureekieh w 1898.—Orga* 
nisaoja tazdsmerji w 1899 — 1900. — Odniesie
0 tomski na Kresie i w Maetdonji. — Interesy au- 
sirjaekie w tej krainie. —  Ich sprzeczność z wło­
skimi. — De Giorgis popierz interesy ojczyste. — 
Rosji pomaga mu mimo układów w Minsteg. —

Dzisiaj trudno saprawió błąd ras mblony.

Kam korespondent wiedeński (Mm.) pisnę:
Podczas ubiegłej sesji delegacyjnej hrabia Go- 

lachowski wyszczególnił pobudki, które go skło­
niły do taproponowania jenerała włoskiego De 
Giorgisa na reorganizatora żandarmerji Macedoń­
skiej.

Austro-węglerski minister spraw zagranicznych 
podkreślił zasługi jenerała De Giorgisa, położone 
na Krecie. Po wycofaniu z owej wyspy csęśei 
wojsk tureckich pod koniec 1897 r. — pomimo 
zwycięstw na równinach i w dolinach Tesaalji— 
mocarstwa zajęły się zorganizowaniem samorzą­
du na Krecie. Nie poszło to łatwo. W  ciąga 
1898 r. przyszło z winy mahometan do wojny 
-domowej na wyspie. Dnia 6 września mahome­
tanie spalili dzielnicę portową Kandji i rzucili 
się na marynarzy angielskich.

Dnia 4 października tegoż roku Anglja, Fran­
cja, Rosja i Włochy wezwały Tareję, by w cią­
ga dwóch tygodni odwołała z Krety resztę wojsk
1 wszystkich arsędoików. Wysoka Porta dnia 10 
października przyrzekła spełnić to żądanie. Lecz 
owo przyrzeczenie, jak każde przyrseezenle tu­
reckie, było nlejasnem 1 warunkowem. Wtedy 
estery mocarstwa postawiły nltlmatam. Turcja 
dnia 19 października zgodziła się na reformy 
bezwarunkowo, lecz zarys reform, przedstawiony 
prrez przez nią 30 października, mocarstwa uzna­
ły  za niedostateczny. Admirałowie sami z wła­
snej inicjatywy ogłosili 4 listopada statut admi­
nistracyjny tymczasowy. Dnia 39 listopada ksią­
żę Jerzy grecki otrzymał nominację na naczel­
nego komisarza wyspy; dnia 21 grudnia objął 
ursędowanie.

Jedną z pierwszych czynności księela komisa­
rza było stworzenie silnego korpusu żandarmerji 
polowej, jako stróża prawa i rękojmię porsądku, 
oraz pokoju, jako wychowaweę ludności chrze­
ścijańskiej 1 mahometaństdej, odzwyczajonej od 
szanowania przepisów. Na instruktorów powoła­
no oficerów, tudzież podoficerów włoskich jako 
csłonków narodu, politycznie najmniej zaintere­
sowanego nową organisseją Krety. Na czele in­
struktorów stanął De Giorgis. Wywiązał się bar­
dzo dobrze s powierzonego ma zadania.

Niewątpliwie względy rieczowe przemawiały 
za powołaniem do Maeedonjl jenerała De Gior­
gisa. Lecz Macedonja, to nie Kreta. Stosunki po­
lityczne w Maeedonjl, wewnętrzne i zewnętrzne, 
są zgoła różne, niż na owej wyspie, bardzo nad­
to skomplikowane okolicznością, że na Krecie 
Austro-Węgry nie były zainteresowane osobiście, 
podczas gdy w Maceaonji mają interesy wagt 
pierwszorzędnej.

Dyplomacja sutfro-węgierska, wpatrzona w 
zdolności organizatorskie jenerała De Giorgisa, 
zapomniała o dwóch ważnych faktach: pe plerw- 
sse, w Macedonji od niedawna także i Włochy 
zaznaczały coraz to uporczywiej i energiczniej 
istnienie interesów włoskich; powtóre De Gior­
gis, jako Włoch, z właściwą Włochom zręczno­
ścią polityczny i z zaciętą u Włochów nienawi­
ścią antyanstrjacką, nie będzie w Maeedonjl dbał 
tylko o rzeczowe, przedmiotowe zorganizowanie 
samej żandarmeiji, lecz postara się o systematy­
czne krzyżowanie Interesów monarchjł Habs­
burskiej.

I  tak się stało 1 De Giorgis nmiał się wkraść 
w łaski snłtana. Bez wahania włożył mundur tu­
recki, on jeden z wyższych oficerów europejskich. 
Rozwinął agitację jawną, niepohamowaną na rzecz 
Włoch. Ajent dyplomatyczny Austro-Węgier, Mul­
ler, skarży się ciągle na jenerała De Giorgisa 1 
jego podkomendnych.

Austro-Węgry chcą zwiększyć liczbę oficerów 
i podoficerów w swoim rejonie. Wnet Giorgis 
składa — pożądany przez sułtana — raport, że 
wymaganie monarehji habsburskiej jest nlepo- 
trzebnem. Oficerowie i podoficerowie włoscy u- 
trzymują stosunki tylko z Turkami, zakładają 
szkółki włoskie, posługują się wskaaówkaml r Ce- 
tynji. Agent dyplomatycsny rosyjski nie żali się 
na działalność Da Giorgisa. Nic dziwnego! Toć 
Interesom rosyjskim na Bałkanie —  mimo sja- 
zda w Marzsteg 1 mimo spisanych tamże pnn- 
ktacyj —  tylko pomódz moce osłabienie wpły­
wów anstrjaektch w Maeedonjl, osypanie tamy 
na drodze do Saloniki, wyparcie Austro-Węgler 
z półwyspu Bałkańskiego.

De Giorgis, waleząe krytym sztychem prze­
ciwko Austro-Węgrom, spełnia robotę, miłą Tur­
cji, a jesseze milszą Rosji. A  że go już raz na 
tern stanowisku wydatnem za zgodą Austro-Wę­
gier osadzono, przeto teraz trudno go wysadzić

z siodła. Dyplomacja austro-węgierska prsea tam 
wybór oddali się od eeln. Boć tym celem jest 
dla niej sawsse: zagarnięcie zachodnich wiląje- 
tów tureckich gwoli utrwalenia się na A irjaty- 
kn i otwarcia sobie morza Egejskiego.

O WIEDZĘ.
IH.

Tysiąc trudaośel.
Ten tylko wie, ile trzeba zwalczyć przeszkód, 

za nim się dsiecko pchnie w walkę o wledeę, 
kto miał do sapisn syna lub córkę, kto nache- 
dził się od Ananasza do Kalfassa, kto jak o jał­
mużnę prosić musiał, ażeby wresseie znaleść miej­
sce w tej lab owej szkole.

Trzeba wpisać Jasia do najbliższego gimna­
zjum. Niema w nlem miejsca. Trzeba zatem prze­
nieść go do drugiego i mleć świadectwo lekar­
skie, bez którego nie prsyjmą go do Inne, szko­
ły ;  trzeba mleć parę protekcyjnych bilecików, 
ażeby znalaiło się miejsce w kłusie; trseba cho­
dzić i prosić, prosić 1 chodzić, z ciągłą troską i  
trwogą, czy też uda się sprawa, czy tu lub ów- 
dsie nie powiedzą: braknie jednego dokumentu, 
jeden jeszeze warunek niespełniony.

Są pewne prsepisy, formułki, ustawy, które 
bądź co bądź massą być wykonywane, leci i przy 
tych pnepisaeh, formułkach i ustawach dałoby 
się niejedno wykonać, gdyby ci eo mają prawo 
ułatwiania lub utrudniania prsyjęeia, chcieli przy- 
tem okazywać wlęeej serca i „dobrej woli".

Nieraz biedna matka, wdowa, wlecce osiere- 
cone dzieci od szkoły do szkoły, od zakładu de 
zakładu, wypłakując oczy, zanim pokona tysiąc 
trudności, któremi ją wszędzie kłują.

Niejeden raz, biedny ojciec ze wsi, z małego 
miasteczka, spędzić mnsl doi kilka w szalonej 
gonitwie od szkoły do szkoły, zanim ma się udu 
uzyskać umieszczenie syna.

Patrząc na to wszystko i słuchając lieznycz 
skarg nieraz budzi się w umyśle pytanie: d l a ­
c z e g o  t y l e  t r u d n o ś c i ?  Bo we wssystkiah 
zakładach stoi u progu widmo przepełnienia, 
więc, żeby go uniknąć, ustawa wyszukuje najre- 
złicznlejsze, możliwe przeszkody, aby usunąć mło- 
ćbież do szkoły się cisnącą.

W  naszym kraju — nie tak, jak w Umyci 
krajach —  nie myśli się o tem, aby było jak-
najwięcej oświeconych, lecz o to, by szkolę za­
pełniło tyln ncini, na lin jest miejsce! Jest te 
niestety gorzka i bolesna prawda.

Nie zakłady stosują się do liczby młodzieży, 
lecz liczba nezniów stosować się musi do obsza­
ru sal.

Dlatego cokolwiek malej przygotowanych eo- 
rsnca się jako nlepotrsebny balast; dlatego przy 
klasyfikacji obcina się stopniem niedostatecznym,

J e r e m i ,  Z o r a .

•7 (Ci%g dalszy).

Uszczęśliwiony poszedłem do drugiego poko­
ju  przed okienko, za którem siedziała młoda Ho- 
nolulka. Zapadłem znowu tak za przepierzenie, 
że tylko głowę wysunąłem do okienka, podając 
karteczkę dwoma palcami.

Stałem z godzinę zanim obliezono mi poży- 
czkę, aż wreszcie posłyszałem przecudny dźwięk 
pieniędzy. Serce zabiło mi gwałtownie.

— Sto jenów — odezwał się dyszkanclk z ta 
okienka.

— Tak jest sto jenów proszę p a ii! — zawo­
łałem wesoło.

— A  zatem — rzekła Honololka — ze setki 
potrącamy: wpisowe 4 jeny, zaległe raty 83 
1 62, proeent zwłoki 16 jenów 31, ratę bieżącą 
8 jenów 96 1 procent bieżący 8 jenów — czyli 
razem 99 jenów 88 senów, tu ma pan kwit na 
uskutecznione zapłaty— a ta reszta w gotówce— 
dwanaście senów.

— Ależ proszę pani — rzekłem rozczarowa­
ny — ja nie mogę się lgodzlć z tym rachun­
kiem, wsaakże sto jenów miałem otrzymać

— Ja na to nic nie poradsę, ndaj się pan do 
pana radcy Ba-ze-li-fu.

Poszedłem.
— Panie rade# — powiadam — coś mi ten 

rachunek bałamutny, ■ całej pożyczki otrzyma­
łem wszystkiego dwanaście senów.

— Ny, eo pan ehelał wlęoy otrzymywać, dwa­
naście senów. to są też pieniędzy, może nie ? — 
nek l awraeąjąe się do dwóch innyak radców.

— Ależ panie — rzekłem już zirytowany — 
zkero mieliście 99 jenów 1 88 senów potrącić ze 
ramy pożyczkowej — to treeba ml byłe pray- 
znać >00 jenów, a nie sto.

— My, ee pen powie do tego — n e tt  pen

radca Baae-ll-fu, zwracając się ze śmiechem do 
pana radcy Fisz-tisz-li-fu.

— To pan jest w błędzie — oderwał się pan 
radca Rlm-tlm-lł fu. — Gdyby pan był brał 300 
jenów — to „Własna pomoc* byłaby potrąciła 
199 jenów i 88 senów.

— Naturalnie — rzekł pan Ba-ze-li-fa — Co 
pan sobie mlszli, żeby ml pana byli przyznawali 
nawet 100.000 jenów — to pan musiałby za­
wsze dostać 12 senów 1 już — tak stoi w sta­
tutu.

— W  takim razie mol panowie weźcież sobie 
dwanaście icuów, ja nie chcę pożyczki —  zawo­
łałem oburzony!

— Co jest!?  — zakrzyozał pan radca Ba­
zę li-fu. Co to znaczy: ja nie ehee pożyczki — 
niech pan zapłaozy udziału — pan ma dać sto 
jeny udtału.

— Mój panie — rzekłem już zirytowany do 
najwyższego stopnia — cała wasza instytucja, 
wasz statut i wy uprawiacie niebywałą lichwę!

— Oj — oj — panie Rlm-tim 11-fu — zawa- 
łał pan radca — niech mnie pan trzyma 1

— Co pan sobie myśli —  zawohd pan Rlm- 
tłm-U-fu, — pan nam honor psuje — a pan jest 
nauym dłużnikiem! — i przytrzymał za ręee 
dyrektyjnego kolegę.

— My pann eo pokażemy — zawołał pan 
Fisz-tisz-lifu!

— I  ja panom coś wyrządzę — rzekłem o- 
puszczając gabinet dyrekeyjayi

— Nie, coś podobnego, to tylko w Krakowie 
mogłoby się zdarzyć — rzekł za mną pan radca 
Rim-tlm-łl-fa.

Zły jak szatan zbiegłem ze schodów, wypa­
dłem na ulicę lichwiarską 1 skręciwszy w prze­
cznicę boczneml i mało uwęsasaaneml uliczkami 
biegłem do mego szałasu.

Gdy już byłem niedaleko, zasłyszałem war- 
csenle bębna. — Złowrogie przeczucie mnie do­
tknęło — przyspieszyłem kroki.

Przed moją rezydencją stał Uum ludzi, ©U- 
esająt kołom Honolulesyka a żółta pnopnską u  
saole, obok niego stel policjant i  bębnem 1 san-

jomy ml Honolulozyk z czerwonym noaem w  
kształcie nasiennego ogórka.

— OŚmdiiesiąt pięć jenów — po pierwazy 
raz! odezwał się tubalnym głosem szerwononoay 
Houolulezyk!

Po chwili zawołał: — Po drugi raz!
Ktoś z obecnych rzekł: 1 jeden sen.

— Ośmdziesiąt pięć jenów 1 jeden aen — 
pierwszy raz! Po drugi raz! i •>* i... po... tree- 
cl raz!

Bęben zawarkotał, do mego szałasu wszedł
nowy właściciel!

— Proszę pana — rzekłem do urzędnika — 
czy ja nie mogę przenocować dziś jeezeze w mołm 
szałasie ?

— To odezraie nie zależy — odrzekł nagn-

^W łaśeJoiel, który szałas mój kupił i słyzra* 
moje pytanie zbliżył się do mnie.

— Prosię — rzekł — aleeh pan na dziś i na 
jutro posostanie.

— Bardzo dziękąję.
— Widzę, że pan tu ebey i bezradny.
Westchnąłem zamiesi odpowiedzi.
— Niech się pan nie martwi — nekl debry 

Honolalczyk — my tu panu zazjdziemy jaką pr*- 
tekeyjkę, otrzyma pan sąjęele, nlt nie ma stra­
conego.

— Dsiękoję panu radoy — rzekłem  ̂pr*T- 
pomnlawsay sobie, że w Honolulu, co salowtok 
to radea!

Uprzejmy Honolulozyk ani aaaajutra, ani za 
tydaloń nio nastawat josseee na opuaazenlc j«g *  
szałasu, okazywał ml przyjąć* 1 życziiwość, pę- 

zwie z kilku paniami konolnlzklemł 
i starał się o to, abym wyrobił sobie stosunki.

Przechodziłem męki ale do opisani* * powo­
du mojego stroju 1 ani sposób nie 
z nim oswoić; sio ostateemile znajomości byty 
1 przy lek pomocy uzyskałem pretekejjkf- 

(gęg M u r  zartg »
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ażeby więcej miejsca zynkać; s u n r  żąda się 
od *  piłujących dzieci rodsieów lub opiekunów 
tysiąca Marnych światków, ażeby utrudnić prze- 
pełnienie szkoły.

Dyrektorowie szkół mają niezawodnie o tej 
porze wiele do zniesienia, lec* i biedni rodzlee 
nie mniej są pocałowania godni. Aby wpisać Ja­
sia do zakłada naukowego, trzcDu, aby Jaś Miał 
skońezoną czwartą klasę gimnazjalną; do inne­
go, aby z<kal osobny egzamin; gdzieindziej, aby 
liczył tyle 1 tyle lat; wreszeie w innym trzeba 
za niego płacić.

Czy nie byłoby lepiej, gdyby w porze zapi- 
ćł dyrekcje s*kćł 1 zikładów nankowyeh ogła­

szały warunki przyjęcia uczniów? Ksżdyby od­
czytał ogłoszenie, porównał z warunkami ucznia, 
wtedy dopiero wybierałby dla niego odpowie­
dnie mlejbce. Uniknęłoby się biegania od dyre­
kcji do dyrekcji, pyti nia, przedstawiania wieku, 
bardzo wiele kłopotów. ^

Rada szkolna krajowa uczyniłaby zaś bardzo 
dobrze, gdyby cokolwiek z trudności stawianych 
na każdym kroku, zechciała uchylić, a zamiast 
dewizy .utrudniam*, postawiła jako hasło .po­
magam*.

Wtedy llezba uczących się zwiększyłaby bię 
znacznie, a pora zapisu nie byłaby epoką ozy- 
śeowych kataszy. J. S.

ZE Ś W I A T A .
L i s t  g r e c k i e g o  m a l c a  w IV. wi eku .  

Przy rozkopach w dolnym Egipcie znaleziono 
papyrus następującej treści: „Teon pozdrawia 
swego ojea Teona. Wcale nie chwale bule, żeś 
mię z sobą nie wziął do miasta. Jeżeli mię nie 
eheesc wziąć do AleuanJiji, to ja więcej do cie­
bie nie piszę, nie mówię z tobą, ani cię tez nie 
pozdrawiam. Jeżeli rzeczywiście wyjeżdżasz do 
Aleksandrii bezemnie, ja nie podaję ci więeej 
ręki. Matka moja mówiła już także do Arche- 
laoss: malec zamęczy mnie, weź go z domu. 
Pięknie to s twej strony, że mi przysyłasz po­
darki — te dnie strąeikl! W  mieście skłamaro 
nam, żeś już wyjechał. Przyślij p0 mnie, proszę 
bardzo. Jeżeli tego nie uczynisz, to wiedz, że 
więcej nie jum, nie piję 1 — umrę. Życzę ci 
wszystkiego dobrego, 18 dnia miesiąca Tobi*. 
Papyrus ma 13'E stm. długości i 10 ctiu. szero­
kości. „Pismo przypomina szkolne pismo z IV. 
wieku. Miesiąc Tobl odpowiada naszemu grudnio­
wi lub styczniowi.

*# *
P o de te k  od t ł u ś e i o e h o w .  Bada miej- 

■ i  w Jalmo w Szweeji postanowiła obłożyć po­
datkiem wszystkich tłuśeiochćw jako przedstawi­
cieli dobrobytu. Wolno ważyć tylko 175 Jtber 
fmniej więcej naizych funtów), kto więcej wa- 
igr, aż do 200 liber, ma opłacać 20 koron, do 
250 liber 40 koron, & za każdą librę nad 250.

Wielki król Pataeake.
la  (Oiąg dzjwy).

Pataeake przyglądał się arcydziełu, odscedł 
na kilka kroków, przymknął jedno oko, rękę 
zwiniętą w trąbkę przytknął do drogiego i rzekł:

— Dobrze idzie, dobrze idzie! Dam to caro­
wi w podarunku. Będzie mógł myśleć, że po­
twór jest zwyczajnym kałmukiem i to mu po­
każe, że ja ezuwam z nieufnością. A le widzę tu 
konia, który nie jest koniem, a z którego konia 
zrobić trzeba. Tu jest za chudy, a tam za tłu 
•ty; musiele wzorować się na rzeczach doskona­
łych. Nie uasladujeie pierwstego lepszego a tych 
koni, nóre się widzi na uliey lub w stajniach. 
Natura nie jest doskonałą; naloty ją poprawiać, 
nie na niej się uczyć. Trzeba ją sobie odpowie­
dnio przyrządzić, a nie niewolniczo odtwarzać. 
To są podstawowe prawdy Malarze Okoitaąjj, 
wierzcie mym słowom: nie ma nic podobniejsze- 
go do żywego konia, jak koń wypchany. Ale 
w wypchanym koniu jest piękno, którego brak 
żywenra. Zręczny wypyehacz poprawił wszystkie 
braki zapomoeą mądrego wywatowania. Jedynie 
wypchany koń przedstawia doskonałość, do któ­
rej malarze i rzeźbiarze dążyć powinni. Mój 
wielki Bages dobrze to wie i dlatego wszystkie 
ego konfe są wypchane. Wszystko w życiu po­

trzebuje watowki. Goby się stało, proszę was, 
a plastyeznem pięknem naizych poruczników, gdy­
by nic watówkl. Twierdzenie, jakoby sztoka mia­
ła odtwarzać naturę, w niej szukać wzorów i 
uużyć .iej ■' pokorną skrupulatnością, jest ohy­
dnym błędem. Przeciwnie, należy ją nznpełniać, 
poprawiać, upiększać! Piękności siedzibą jest du- 
«■*» a już w szczególności dasia okeitańska, pra­
wowierna i królowi oddana. To piękno stamtąd 
trzeba wydobyć i jego piętnem naznaczyć wszy­
stkie rteezy. ł-owiedziałem: Artyści okcitańsey 
mągnljcie korzyć B ^„j mądrości.

musi zapłacić 7 koron. Wobee tej nebwały rady 
miejskiej, wszyscy interesowani obywu*«lc wnie­
śli jednomyślnie protest.

P p . Prenumeratorów wyjeżdżając ych na 
w te i lub do k ^ tie ł, upraszam y o nadesła­
n e  4 0  Ital. z a  każda zmiahę adresu.

K R O N I K A .
Katnżarzyk kaźelatoy. DsiS piąten Zenryna papie :*, 

Aleksandra i Wiktora męcz iniM i/; u stbitę Przenie­
sienie św. Kazimierza i A  ara lie a me lenników.

Kmlesdai w *  nStiUtamimy. W eeW i s> rozpora*} uą 
4« ‘ b gudz. 4 minut 47, z*A<id przypada o gedz 6 mi­
nut f7, dłngwld dniz gc<Mu 18 »innt <50

Kmpmfele tyUb« i  C kneic^a i!

Onary polskie w wojnie z Hen ran I. Pod<w« 
cstatzich wzlk Nitmeów z Hireraml actoją pomiędzy 
innymi następujące < tiary p<>!*Vie:

Zginął Robert Krupa z Hadry w powiecie łrbli- 
»ie«kim. Do dzJf nie odwnkuo Pawła Nlerol it'a 
z Śzierblańca (Najdalr) w powiecie ternogóiskim. Po­
dobno jest ciężko rsnny. Dalej padl Karol Łatuiek, 
poatrEełony pma głowę, i zmarł na miejsen, pocho 
dni z Ligoty, ale ile podają, z której, chooitż Ligot 
jaei kilka na Śląaku. Ciężko rat ny jeit Jan Win 
cek z Branic, który dostał strzał w nogę 1 Ad tor i 
Bobilna z tUdościny w pow. prudnickim, poitmlony 
w głowę i piersi.

Na dwóch krańcach Świata Polacy >nowu prze 
lewa> krew... za cudią syrawę!

Rowy hskntystyttzliy fundusz. Jak wiadomo, 
byłemu isrtbumlairzow- Pomaula WttUgowi z oka­
zji opuncienia miasta wręcz-no 20 000 mk zebra­
nych w drodze składek. P. W.tti g, który jako eki 
bur* a rz pum toki oferajirał eta: ow zko dyrektorr, 
przyioszące mu podobno pneułc 100,000 mk. ro- 
(zaie, srezigaował z wręczonej mu sumy i utworzo­
no z niej fundację jego Imienia. — Ponieważ oeaan 
fuLdaeję zutwierdził, uionstjtuowało się w ‘.yeh dmeck 
jak doioną pjtma niemieckie, kuratoriom do które 
ge należy tez 2 crłom ów „Oslo fkei. rei Aiu“ . Otrzy­
mywać będą zaaiłki niemieccy raemieślniey i drobni 
kupcy pbrnsńiey od 100 do 300 mk. Zasiłki będą 
rosdsielane dwa racy w roku: w lutym i paździer­
niku

Tsk więo fundacja imienia Wittiuga obrócona bę­
dzie na wyraźnie bakatyatyeny cel, na walkę z pol­
akiem nemiołem.

P ldrei żgltiftyjfeR centralnego Związku e. k. 
tratikantów austrjaeklrh. Presydjum centralnego 
Związku trt tikartów auatrjackioh cele*, pnedz ęwzlę 
cia podróży ig t* yjnej, uatanowiło jako reprezentan­
tów awoieh: Prezesówą ] u: ą  Elizę Lange r ,  tu 
dzież i lekrctarsa pana Teodora P o r g e i a  dla uda 
nia kię do miast: Brązu, Inmabiuclu, Salzburga, Lin* 
su, P;agi, Krakowa, Opasy i Berna.— Do punktów

Artyści skłonili się głęboko 1 milczeli. Pata- 
eake zbliżył się do muzyków, zajętych eałą da- 
szą wypracowywaniem hymnów, kantat, orato- 
rjów, oper i motywów przewodnich, które sam 
Bóg poddał Pat&eakemu. Poniewu p&riytui y 
były na orkiestrę, nie żądał Lról, by dzieła wy- 
k< jrho. Zachęcił tylko kompozytorów i zaleeił 
im dnżo «ntnzjaza>n i hałasu, które zapalają mę­
stwo.

—  Tylko przedewszystklem żadnych rozma­
rzeń — powiedział. — Marzenie osłabia dnszę, 
a zadaniem muzyki jest galwanizowanie jej. 
Każda partytura, która nie przypomina marsza 
bataljonów, prochn, szarży kawaleiji jest nlepa- 
trjotyezna i pogardy godna. Zaletą i sław* ok- 
oitańsklej mnzyki jest, że robi więce. hałasn, 
jak każda inna.

1 Pataeake rbliżył się do poetów. Ci czytali 
„jego* poematy i „jego* ostatnie hymny

— Najjaśniejszy panie — rzekł hrabia Hi- 
bnbor, który był przyjacielem króla i w godno­
ści naczelnego dyrektora należał do ahademji — 
najjaśniejszy panie, wśród moich zbiorowych poe- 
jy j znalazłem niektóre, beiwątpleula niwom wa­
szej król. mośei. Nigdy moia ni-kość, nie zdoby­
łaby się na tun wzniowłe myśli, nie wzbiłaby 
się w tak orle loty Kłody je  preeczyiałem je- 
szece rai, pojąłec, Ce poeąje są waszej król. 
mości, a jeżeli rabłąddły pomiędzy moje to ty l­
ko dlatego, że moja nikczemna ręka pisała je 
pod natchnieniem waszej król. mości. Zwracam 
je w trj chwili i proszę o przebaczenie za mi­
mowolne zatrzyaunit nie swojej własności.

— Przebaeram ci, kochany hrabio — rzekł 
król nroozyśeie. — Wydasz u  wiersze jeszcze 
raz pod mojem imieniem, a publiczność oceni ich 
królewską piękność.

Z jednego kąta tali dochodziło łkanie. Brn- 
eherwild płakał, jak szalony. Król zpliżył się do 
niego, dotknął go swojem dydaktyezne-rolnicrem 
berłem, a wielki dramaturg pudniósł zapłakane 
oczy, na swego pana.

— Ty płaecesz, mój wielki poeto? Sądziłem,

programu działalaośei pnybjł jeszesc jedea pumhi 
bardzo wtMy dis trsikanliw. Z i ) powodu Bony 
ich wspÓłudi'sł uieloo jest pożądaay. — Zebraaio w 
Krakowie odbędsle aię we órudę dala 31 aierpaia o 
gedz. (7 1/*) u-OK-ór wiali I:by hatdlowo-pizomyało- 
wej (wfjlole ul. Wielopole 1. 2).

Slkutkl hekityetyezRe] pelltykl nądo aiemie- 
ckiego osawia w zajmującym artykule „Praakfurter 
Oder Ztg“, z ltórej wyjmuiemy aastępująey ustęp:

Trzeba to Polskom prsysiać, że umieją przeć iw- 
dziułtó uztawom nąJu pruskiego ikirrowaayin przo- 
ciw >im. Nie robią out sobie tłudseu. że us>awt o- 
■adaicza utrudniająca im osiedlacie aią aa wsi przyj­
dzie de skutku i zawmacr przygotowali środki zapo- 
biegawe^e, uznutowewszy -i? w mia&iaoh i to ale- 
tylko aa kretach wschodaich. Z świadomą oelowdśeią 
posuwają się Poltey aa zachód. Uwidoozala to prze­
chadzka po miastach pro wir cl. Pozneńsciej, Śiąz?.'a 
i B.-aiideBburgjL. Tam jedna tablica firmowa przy dru­
giej ogłasza polskie naiwiako. Przewzżają polscy 
niźaloy a jest to tsm bardziej u sagi godae, że mię­
so od polskich ebłupów grzechoazi do polskich m ź 
Bil ós, że więc oba staay wzajemnie aię wspierają. 
Zzrobek daje jedaak careszeie tylko Niemiec, kupu­
jący mięso po miastach. Przybiera t«ż ziaosąeo liczba 
w nodzieiaych polJrieb krawców i szewców. Są to 
po więkizej części ladzie, którry nażyli przy gsimi- 
Łouie danego miasta Jzko robotnicy p jy sztabie, dali 
śę pc»zó i po *yałaż<.?ia otwon>li własne war- 
aziaty. Rcadris i > wyp<dti, żeby podobne przedsię­
biorstwo u e miał) powodzenia. Tak w mniejszych 
dawriej esyzto ni. -riodieh miastach wjtsarzi się 
■ilny stel śiedai, nowy przedmiot troski dla rządu 
prtsklego.

Wt K R A J  lJ.
ureezyctłśŁ kereRteJI cudownego cnraru Ma­

tki Boskiej w Tarnobrzegu rozpocznie się jak nas in­
formuje konwent 00. Dominikanów w Tarnobrzegu, 
dnia 30 sierpnia, a trwaó będzie do 8 września. Przez 
cały ten czas 10 dniowych misyj, cc dziennie o go­
dzinie 7 będzie wotywa z kvzniem miejjnem zaś 
suma o gtdz. 10.

Po zumie kaianU misyjne. Po południu o 3 godz 
nieszpory z kalaniem miayjaem, a o gedz. 6 i pół no­
wenna ikładająaa aię i  litaaji i kauaii o Matce Bo­
skiej. Suma i nieszpory będą codziennie z wystawie­
niem Najśw. Sakramettu w monstrancji. Dnia 4 lub 
5 września w Irodi i. misji będzie bierzmowanie, a ta­
ksę i na końcu. Koroiaoja, której dopełni aajprzew. 
kz. biskup Pelczar, jako delegat stolicy Apostolskiej 
odbędzie aię dnia 8 września.

ażeby uroeryatole wypadła jaknrjoirsalej, za­
wiązał się komitet pod protektuntem ar. Janowej 
Tarnowskiej. Pieiesem komitotu jeat starosta hr. Z. 
Lisocl i, zastępcą adwokat dj Surowieeii, aekretariem. 
inżynier Mclehert.

Komitet został podzielony na aukcje: 1) ii fu ma­
ryjną, kiora będzie dawaó objaśnienia jakich kto za­
żąda. Po u formacje mm na się ndzć do ka. Sokal- 
akiego wikarego w M ech ocinie, lub do p. Brodkiewi- 
nowej w T&rsobraegu, 2) dekoracyjną — pod przs-

će jeatŁ *! cajszeięśliwszym z lac^i. Czyż ja 
aie podziwiwJL cię w mej łasee ? Gzyi nia ty je ­
steś tym, którego Szekspirem Okeitaąji nazwa­
łem? Co ei brakuje do nzezęśelat Mów!

— Najjaśniejszy panie, to była tafc piękna 
tragedja! Wszyscy wrogowie nmieraji z ręk 
znakomitego poprzednika waszej król. mośei. Ta 
było wspaniałe, a pnbliezaość śmiała się i syka­
ła, 1 nawet aktorzy parskali śmiechem w nejpo­
ważniej szych miejscach Najjaśniejszy panie, nie­
ma już respektn na świecie!

— Zdobędziemy go na nowo, mój sławny 
poeto! Ja ogłosiłem ciebie godnymi największe­
go podoi wn. Do czegóż zmierza się jnż dzisiaj
odłe pospólstwo? Czyż eheiałoby moich wlel" 

rloł lndrl krytykować i nie podziwiać tego, eo 
ja uważam za godne podziwu? Ukrócę ja tę 
przewrotność. Każę nwięzlć nikczemnych kryty­
ków, którzy ponoszą winę całego nieszczęścia.

Wydam osobne rozporządzenie, nakarąiące 
bezwarunkowy poaziw dla twoiol. dzieł w całem 
mojem państwie. Bądź szczęśliwym pod płaszczem 
mej królewskiej opieki 1 rób wiele tragedji. 
Wszyatko inne ja  biorę na siebie i od dzisiaj 
każę zamknąć tyeh wszystkich ohydnych auto­
rów realistycznymi diamatów, przedstawiających 
ind, który nie jest szczęśliwy. Są to szkodliwe 
dzieła, których cierpieć nie można. Nie będą 
więc kalać mego państwa.

Szekspir Okoitanji przyozołgał ile na kię- 
ezkaeb do stóp królt LłJ r j raczył dać ma po­
deszwę do pocałowania. I  był dalej ten człowiek 
pełnym sławy i szczęśliwym.

Pataeake rozmawiał jeszcze ze swoimi ryso­
wnikami, ze swoimi filozofami, ze swoimi filolo­
gami. Wszystkim uyrazii swe s zadowolenie, że 
królewskie dzieło postępuje.

Damom nie powiedział nic, bo najpierw byty 
za stare, a p<iwtóra, że w innym czasie nagadał 
im jnż dosyć!

I  tak upłynęła godzisz mus w paiatyńskiej 
ahademji, podniosła jak każdego dnia.

(Oiąg M * w  ustąpi).
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wodsictwem p. Begleca nzdlityniera, 3) składek — 
pod pneweiuctwem p. Moczydłowskiego sekretarza 
lido Sekcja ta Łble-a składki aa dekoracje za^iię- 
trzie, 4) kwateraakowa pod przewodnictwem Mjmi- 
dłowikiego, fizyka, 5) straty obywatelskiej przez. p. 
Gryglewaki bar ni trz.

O isf.rmacje należy ■<, odaosió do przewodnioię 
cego odpowiedniej sekeji.

Reda powiatowa w Krośnie z Krosna pisze 
nasz k irespoadeat: Z uianlem aalety skoaitatrwat, 
i  a Krosno od niewielu lat dźwiga iwolaa, i u- 
piękiza i staje się środowiskiem tycia zmysłowego. 
Buch badowlaay coraz bardziej się wzmaga, powita 
ją estetycznie wyglądające budyaki, ulice się aiwelu- 
je —  wolae skrawzi ziemi umaja się zielenią tra­
wników lub drzewek.

Obok kościoła 00. Zapocyaów powstał okazały 
gmach Bady powiatowej, wykoaaay wedłar planów 
b. budswalciego krośnieńskiego p. K. Kotkowskiego 
przedsiębiorstwo ob,ął p. Oskar Ł  miński, architekt 
mieszkaj%«y w pobliskim Potoku, kierowaietwo aad 
robotami iaiyaier ęywilay i priedsiębiorta budów, p.
A. Fleisch ze Lwowa.

IV wygodayeh ubikaojaeh parteru {mieści się u- 
iiąd pooztowy i telegraf, od stroay ul. Sachodolskiej 
lokal Tow. „Zgoda". Piętro zajmuje Bada powiatowa, 
aula posiedzeń urządzona z komfortem jest 10*40 m. 
długą, a 8 45 szeroką; od stroay ul. Suchodolskiej 
mieści sit mleazkaaie aaozeuika poczty, składająoe 
się b trzech pięka/eh pekoji i kuohai.

Dala 19 bm. po mszy św. prałat M. Uzarskido- 
koiał oeremoaji poświęoeaia wybudowaaego gmachu. 
Po dokoaaaem poświęceniu odbyło, się pnyjęoie za- 
proszoayeh w obszeraij sali Bady powiatowej.

Obok gospodaraa-marszałka powiatu p. A. Korczak 
Gorayskiego zasiedli ks. prałat, starosta dr. Nowo- 
•ieleeki, nr. Bobrowski, dr. Starowieyski, p. Stawisr 
ski. wicemarszałek ks. E. Jaaieki iaai oztoukowie 
Bady powiat., oztoukowie Magistratu miasta Kroaaa, 
reprezeutsuoi wradn poetycznych i auteuomioiuyoh, 
szkół i duchowieństwa.

Podotss uczty wziiesiouo licu i toasty.
NA knlu]4 wakaeylas dla młodzieży szkół śre- 

iuieh. Za inicjatywą Pań bawiących ma świetem po- 
wietnu w Czeray, a staraniem Towarzystwa kasyno­
wego w Krzeszowicach odbędzie się w sob 'tę dnia 
27 sierpnia br. w sali togot Towanyatwa pneista­
wienie amatorskie, z którego cały dochód prseua- 
csono t f  koloaje wakaoyiuo unniów szkół średnich. 
W  programie trzy jednoaktówki: „Gogo", „Błatek 
opętaay" i „Kuaioielka" ona deklamacja prof. A. 
Leksiyckicgo, który wypowie K. Tetmajera; „Cogito. 
ergo «amu i Asnyka: .Leg jadę pierwszej miłości". 
Początek o godzinie 8 wieczorem. — Po miedata 
wienia zabawa tameczne.

Cukrownia w Prznwnrsku a knrtnl. Dowiadu­
jemy się ua podstawie autentycznych isformzoyj, te 
w jednym z pism krakowskich ismUsiosoaa pogło­
ska. o przystąpieniu cukrowni w Przeworsku do kar­
telu, nie ma naj mniej sr*j podstawy.

Wystflwa prznglądnwa wyrlbdw kraj. w Prze­
myśla. Przyznani e  nagród:  W skład jury po­
wołał komitet wystawowy pp. Bartelmuss, Boeh -ń 
skiego, dra Dolińskiego, Ebcsbergers, Frenkla, Głold- 
sieiu, Janeckiego. Królikowskiego (kier. stacji oeatr. 
elektr,), Kusibę, Łimpickiego, Mroczkowskiego, Bi 
gowskiego Fransiazka, Szancera i dra Tymańskiego, 
tudziet puie: Piisdowa, Piatkiewicrswą, ks. Sapie- 
tynę, Tarnawską i Tęczarównę.

W ayil postanowień komitetu rozporządzono trze­
ma stopniami nagród: medal srebrzy, bronowy i list 
pochwalny.

Srebrne medal e  otnymali: Fr. Stupnieki bro»- 
zswin, Truda Witold elektroiaehnik, Żytek ślusars, 
Balmwajder kowal, Woronieeki za wyrób fortepianów, 
Bruska u  iutrumenta muzyrnc, Skawlńiki u  wy­
roby [nczownleae, Majerui za wyroby rzeźbiarskie, 
Bosner ze Lwowa u  parkiety, Krasicajńikl browar 
akcyjny sa wyrób piwa, fabryka „Wulkan" za narzę­
dzia rolnieu, Peterseim z Krakowa za narrr-dsia rol- 
nleze, Br. Bcdik z Tanowa za nazędzia rolnicze, 
Weinmann z Przemyśla za wyroby .■ piór, Wroński 
ze Lwowa za futra, Sznaj drowi oz z Krakowa . s ubra­
nia, Ciau i Lówenthal n  fabrykację kołnierzyków i 
mankietów, fabryka sukna w Łańcucie i Baknawie, 
Bazar krajowy -u popieranie wyrobów krajowych, 
Biedżwiedski sa wyroby * gliny, fabryki kosaykaiska 
yr Rudniku, Bogalski litograf, J. Drurker rymarz, 
Towarzystwo po wre £ sicze w Bsdymaie, Bogueki z 
Krakowa u  wyroby szozotkarakie, Styfi za druki, Nic - 
mojewaki u  papierki cygar .owe i papier listowy, 
Biudstatter ze Lwowa za cukry, Gurgul i Jarosła­
wia za pienikarstwo, hr. Plater z Morzkowa za mącz­
kę krochmalu, Turk<ew,es fotograf z Przemyśla, Sza­
frański stolarz ze Lwowa, Strzeleoki i Kademoika za 
■scenie miodów, Iónatowiea ze Lwowa za przetwory 
toaletowe, Stowarzyszenie pracy kobiet w Kołomyi u  
hafty, roboty mereaskowe 1 guziki, Henryka Mamcao- 
sa za gorsety, azwslaia przy ul. Grodzkiej ped opie­
ką ks. Sapieżyny za białe szycie i haftr, Pomoc prze­
mysłowa z Brzeżan za krawaty i gaziki, szkoła praey 
kobiet katolickich p. Soleckiej za szycie i hafty, pan­
na Marja Postawa sa szurane kwiaty, pu i Huperto- 
wa za serdaki i goń W, Eleonora Tymków u  buljony 
hygieaicifae, Solkowska z Kryszowie za buljony, Han- 
dukiewiczowa z Btdymna za napoje z owoców, Pau­
lina Mandiowa z Tarnopola za kilimy, Irena Piątkie- 
wiczowa u  roboty gobelinowe, Janina Jeako Soko­

łowska aa i bnm u kwiatów wołyńskiob, Kaitaiera 
Madejska za dywany.

Meda l  b r onz owy  otnymali: p. Suma H fl-  
mauowa •» krssrieotwo, E if-aja Bogo iVa z Olpln 
za sery na ejosób limburski, pp.: Stanisław Tarna­
wski zs wyroby b'aeharaki«. Sehapiri ze Lwows z z 
rytownics», Zipper zegi mistrz ze Lwowa. Brand- 
sttlter i Brand za wyroby ksfizrzkie, Bielawski iN e- 
hrybki u  wyroby młynarskie i eegielniane, Świstek 
z Przemyśla zz kafitrskie, Niwińiki z Przemyśla za 
parkiety, Fabryka drabinek w Jaśle, Wag: er za wy­
roby betonowe, fabryka ks. Sapiehy w Krasiczynie 
za pudełka i feseozki drewniana, Towarzystwo wyro­
bu Mbawek w Jawor o wie, Kowalski za rzeźby, Fez 
sel z Przemyśla z z meble bambusowe, Gazownia w 
Krakowie u  przetwory guowe, fzbryka komykaraka 
w Skołyszynie, Frimm lakiernik z Pisemyślf, Godeł 
piekarz z Przemyśla, Bomasskan za eykorję, Aaaaubel 
lakiernik c Przemyśla, Kropiński z i sery, Hampel ta 
sery, Barant u  krochmal, Appal lakiernik se Lwo­
wa, Kramer szeaotkan i Przemyśli, Moro. szewc t 
Taraopols, Bluk sa wypraw* skór, Wysocki stolzn 
z Przemyśla, Cholewa stolarz z Przemyśla, Christof 
ze Lwowa u  rolety, Bafiaerja spirytuan we Lwowie 
u  roaollsy i wódki, Morawski z Przemyśla aa robo­
ty taplcerakie aa wystawie.

L i s t y  pochwal ne  otrzymali: pp. Stef. Szeme- 
lubówua, Stefzija Biaanzówna. Leoutyu Baiawajde 
równa, Si-fizja Srewezyiówia, Neouila Monuterska, 
Ludwika Uatzaerówua z Przemyśla, M Oberalówiu 
z Jąrhaławia za hafty, koronki i aplineje; Sari Brand 
za wyrób pończoch, 7 jf a Zigórsza za nanozaiie gu- 
alkarztwa i robót sznurkowych, Kamila U,wary za 
uancunie robót gulkaratwa w sz. wPeezpolu, Wan­
da Dydaaka zi rauis. rob. guz. w szk. w Towaru), 
Kowija Blumeakranz za naucz, rob,, Fugeuja Polne 
rówaa ra kranrieeiwo, Sehaitówna u  krawiectwo, 
Gruizeayński Leon za model lokomobili, Speiacr bla- 
ohan. Goldberg i Bager u  regarki, Bien za wyrób 
pieczątek, Plezia za ocas pługa, Halperu, Szewc za 
wyirby betouiarakie, fabryka dachówek w Kraainy- 
nie. hr. Igiacy Krasiniki u  cegiełki z tor a, biało- 
siórnie Pasiecznik n  Stryja, Jan Niewziałkiewlcz za 
neóby, Halpern z Jarosławia st proszek na owady, 
B er, Promień i Primus za tutki orgaretowe, Bórlug 
ze Lwowa za ostrzyd, Bnehwał za ntiby, D Dru­
cker za opaiki uu wązy, apteka Sohwarzu za wyro­
by, Smypiee i Sp. w Tanowie, Wróblewski i * wy 
rób paohnideł, J. Lazar za atrament, Jankowski za 
wtór do afisza, Wojoioohowski aa konserwy, Mes,er 
malarz, Szifortieii azeiotkarc, Siegel stolarz, Molen­
da z Krasiozyna za stoły, mleczarnia Więekowioe sa 
masło, Sehwaaneifdd z Taraowa, Jaz Mikiewlrs za 
wyroby z gliny, firmi Chylewski i Hnhy we Lwo­
wie za oświetteuis wystawy systemem „Z »in “ .

IN Żsgestawla nr urzędzie pocztowym i telegra­
ficznym widnieje okawdy napis doconemi czcionkami: 
„k. k. Pozt and Telegraphenamt" —  bós zamieszcze­
nia napisu polskir^o. Tamtejszy „k. k. Postmeister* 
wid' tanie nie zorjentowsł się jeszcze w grogrsfirs- 
nem położenia Żegestowa, w takim rasie, bnk odpo- 
wiednirh wiadomośri geograficznych nie kwalifikuje 
go ua poeztmiatrsa, albo teł nie chee się zoijeatr- 
waó — zatem, wobec kultu dla Niemoów, posada u. p. 
w niemieckiej kolonji w Afryce byłaby dopiero od­
powiadającą i prawdopodobnie łatwą do otrzyma-

Wydawnictwa Tow. Kółek rclnltzych Nakłr
dem Zarządu głównego Tow. Kółek rolnirayeh wy­
szła z pod praay w trzesiem wydaniu broszurka:

O opustach podatku gruntowego z powodu klęsk 
elementarny eh. Wydanie trzecie uzupełaione. Cena fi 
halerzy.

BntOitzyCi. Zarząd dóbr ks. Hieronima Lubo- 
mirakiegs k manikuje mam, te zasądzony obecnie za 
zbrodnię szpiegostwa Sylwester Msrkiewiez w do 
braeh ks. Lubomirskiego ntgdy nie pełnił obowiązków, 
jak to mylnie podana.

Pcżar cmentarza- Jak z Ciemlowies donazą 
na cmentarzu krajnwym wybuchł poiar. spowodowany 
przez róoeniem się lampki 8't  * '  grobie.
W jednaj en wili zapłonęła cała naokoło rautująca 
s<ę trawa i wskutek wielkiego wiatru, w kilka mi­
nut póćilej cały Cmentarz przedstawiał jedno wielkie 
morze płomieni, z pod którego wyrteraly drewiianc 
krzyże i tabłiee pamiątkowe.

Dopiero po Kilka godzinach i po spalenin się 
wszystkich prawie krzyżów drewnianych, egień aga- 
spono.

OdpewMzl se Rsnknji. ^Zwykły*. Nie wiemy, o któ­
re pismo roMhodai się 8s. Pann.

K R A K Ó W .  16 sierpnin.
JE p. nnmiests-k dr Andnej hr. P o t o c k i  

przyjechał wczoraj wieczorem ze Lwowa do Krakowa, 
powitany prnez delegata namiestnictwa p. Adama Fe­
dorowicz* i dyrektira policji dra Michała Fiataua.

Ziplikl flnoblntn. Prezydent |riaata u  Leo po­
wrócił wcaossj z urlopu i objął urzędowanie.

Pielgrzymka do Częstochowy wyruszy z Kra­
kowa duia 2 września 1904 po odprawionej wotywie 
o g«Jzin't a&ół do 8-ej w kośeWe św. Floijana ua 
Kłeparzu.

Wystawi metalcwa była wczoraj llcołe zwie­
dzana. Publiesucśo odwiedzające, codzie! więcej pjzs- 
kouywa się o jej pożyteczności, Znaczną atrakcję sta­
nowiła demoirtraoja shropienia powietrza aparatem 
prof. dra Olszewskiego, dokonana przei mechanika 
uaiwersytetu p. Wład. Grodzickiego. Demonsirzcja

odbywała się w rotundtle cyrkowej, gdzie zebrało sjt 
kilkaset osób. Po wyjaśnieniu o aporoble skonstruo­
wania aparatu prof. dra Olszewskiego, zsoaąL p. Gro­
dzicki skrupłaó powietrze, którego w przeciąga kwa­
dransa otraymał około 100 om. kubiczayoh. Tak sa- 
mrożouem powietrzem robił uaier eiakawe doświai- 
cusua, up. wab, zanurzona do ciekłego powietrza, 
wskutek nasycenia się tlenem, spali się w powie­
trzu nagle, rtęó zamarza, staje się olałem stałem i 
daje elę kuć; alkohol i etai zamarzę]ą; .auroions, 
rnrz kauczukowa tężeje i przy uleczeniu młotem roz­
pryskuje a<ę jak kruche szkło.

Demonstratora po dokonaayeh doświadcMnioeii na­
grodzone rs „i atemi oklaskami.

Następne skrsplsnie odbędzie sie w niedzielę r  
godz wpół do 12 w połuaaie.

P rze iletltll tzkdły. Szkoła mębka im. „króla 
Władysława Jagiełłyzostała przeaieal-zn a uliej 
Krupniczej I. 8, do przerobionej realności miejskisj 
pny Placu św. Ducha z jednej — i ulicy św. Mar­
ka I. 28 z drugiej strony. Budynek na eele ukoiy 
przeznaczony, mieśsi w sobie cztery obmerne sale, ga 
biast, kazrełuję, mieszkanie dla kierownika i wodo­
ciąg. Podwórzec szkolny bardza obszerny-jnktn z pe­
wnością żadna szkoła peszetyeió się nie może.

Wpisy do powyższej szkoły odbędą się w dniach 
29 30 i 31 b. m. od 8 ej do 12-tej godziny przed! 
południem.

Nadużycia aa pacztlt. W sprawie ulwenaoji 
z listami z Aaer/ki. popełnionych ua tutejaiej głó­
wnej poczcie, dowiadujemy re. te gdy miednicy 
mieli już w ręku niezbite dowody nadnijć oficjała 
w formie rasóitwi porozdzieranych listów, oddali oni 
„corpus delicll" w ręce dyrektora policji dra Fiatami 
a dopiero potem zawiadomili zastępcę dyrektora poss- 
ty p. Hickiewioza.

Wystiwft m to law i hlntoryszin. W poniedM*- 
łek w pałacyku CiapsUoł odbyło się wspólna poał - 
dsenle komitetów wystawy metalowej retrospektywnej 
i wystawy cechowej, urządzanej z okazji stuletniej 
rocznicy połąoseaia cechów LażimlerBkieb i klepar- 
skioh z krakowskimi. Ponieważ ohie wystawy mają 
wiele pazktów etycznych i będą się wzajemaie u*k- 
pełniały pod względem hiatorji i wyrobów niektó­
rych cechów, zebraae komitety za ogólną zgodą »o- 
łaczyły się w jeden, aby wspólnemi siłami arządiiń 
wsstawę, dla której uchwalono tytuł: „Wystawa aa 
bytków metalowych w połąmaafu r wystawą aabft- 
ków cechowych krakowskich". Następnie po większo 
na prtiydjum wspólnego jaż konlietu, wyb oruj^ 
juiicd ami przewód liczącego pp. C zmielą i Kosobo- 
cklego, a zekretanam p. Pa'zego Obecnie w człej 
pełni p-scuje elę nad jej arządren-em ua partcne I 
pierwszem piętrze pałacyku Czapakleh, b/ umożliwia 
ot warcie jej w dnia oh ufaj bli .ary eh.

i  kanltntu aatbawagj. Na poditawie po-zią- 
tej uchwały w Kole mieesezańakiem praez cechy kra­
kowski! rozpoosęło w tych daiaeh urządzaó wystawą 
atarLżjtiyeh zabytków cechów krakowskich w Mr- 
zeum hr. Ozapekiego przy ul. Wolskiej 1. 12 po! 
kierowiietwem p. p.1 Leoiarda Lepsaego i Adama 
Chmiele arehtwjusza archiwum miejskiego.

Wystawa zoatarh w.róve ctwvza, któryby i  oe- 
chów jeszese posiadał jakie zabytki, sechec je wydbi 
delegatowi komitetu p. Kajzemu lub Mueum hrab:*- 
go Czapskiego do h*n< Blarji wystawy (parter).

Krfillka polltyjan. Wczoraj -ani. z ulicy ńw. 
Gertrudy znaleziono doróżkę, konia i ciapkę, ale bsn 
wiżnicy który koniowi aoiezł lub się gdzieś sawlw 
ruszył.

Psciągmięto do odpowiedzialności wyrobnicą Mag­
dalenę Gacach, która swoje 3-miesięóine dsieokobar- 
dao podejrzanie przyciskała z siłą do pierś1, z 
stępnie gwałtownie rzuoiła je na ławkę.

I g f t l ó i l  rntuuktwt > placu Nowego na Ka> 
rimiersu odwiozło wenoraj do szpitala św. Łzaarza 50 
letnią Marjannę Madaszową, Która aagle zasłabła, a 
nie można było atwierdzió rolsaju atabośoi.

Z ulicy Kolejowej zabrane Bronlaławę Gradecką 
benpnytomsą z upicia. Wies4o*ia do sznitala prosiła 
aby ją odwieśó do domu pny ulioy Dzj wór, ji kilofa 
jąc się, że już pió nie będzie. Zaledwie jednak cny- 
prowadzono ją do mieszkania, wydobyła bntslkę wódki 
a kiezzenl i poczęła pió, Kiedj jsj flaszkę wyrwaoo. 
dostała lagłegi szału, zaczęta się po ziemi /sacoś, 
tłukąc głową o podłogę, pr-yezen pakaicczył* slęma- 
ouo. Gdy ją oheiruc wieśó do sspitaiŁ, na klęczkach 
prosiła aby ją pozoatawiono w domu.

G a b r y d i U  kapija, zpnadaja i nąj«ąl*- 
fortepiany, pianiu, harmouj# 1 p ia n a lc  —  
krajowa 1 zagraniazna — nowa i rr*-jra *c  —  
za gotówkę 1 na zpłaty — baz ralizzkl.

Rapartaar tattrr mlejzklega.
W piątei »6 uerpnin: Kr«jż*u«j obrnn dzmowj w 

19 odzł i  pow. H. •■fisnkiewle«i, przerobił A Wnlcwzai 
(po raz 98).

W sol te 97 werpnia : .Lilia Waneda . trag w »  a  
Juljunza Słowaokiego, muzyka WŁ Zelniskicgo (po raa f ).

V  i iedziele 98 sierpni* „Ksśeiu*k« pod J td w n ę i 
mi", obraz historyczny w 7 oaz?, z muznką upisał W * 
iiasuta. . ,  _ „

W poniedziałek 99 sierpnia: „Korfederaei i»-r*r", dr. 
w 2 ak A. Micklemoa-

We wtorek 30 sierpnia: „Unedcwa ionr , szti iw ó  
akt. według noweu A. H. Ssnagn* (p<* raz 8̂)-

We śro-.ę 81 Bierpnis: „Rewizor z Petersburg* kem̂  
w 6 akt. U. Gogola (po raz 16).
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Kąefk łi»»^py*tyr*ny*
7  wojny.

Jadm z {.M«m zmeryktńskieh koraeatując nrtzwi- 
-eitts ciftuie się Kuropstriia * »»»** », ia jeśli tik 
dziej cofać «ię będiie eągie *• półtoc, to mimowoll 
gotów ieit odkryć biegu półaoeuy.

m  zamczysku.
— I nie obawiasz się p ti ta syyiŁĆ? Słyszałem, 

te ta po soey straszy ?
— To te* jk przygotowałem tlę odpowiediio. — 

W przyległym pokoju cypla moja UśMowa, przed nią 
aeteUją i»wet atruehy t

Zawsze kupiec.
Konkurent  (stojąc przed bifatem): Caciał 

bym... to jest... prosiłbym o rękę paisriej córki.
Beatanrator  (zabnfitem):Iowswm, i owszem, 

ale.., ciem więcej mogę panu zlałyó?

0 S U k  I K O I T O I I O I K Y .

Udział rządu w wystawach przemysł* wych
Miuiaterstwo handla wyd»ło z początkiem b. r. (Ele 
o krypt z 7 stycznia 1904 r. L. 64148/903) reskrypt 
wyjaśnitjąoy warunki udziału miuuterjaUeg • B ura 
pomocy przemiałowej ((łewerbeforderumgidlenit) w o* 
kręgach i krajowych wyatawaeh przemysłowych.

Wobec mbodao»ego w nasiym kraju raoha or­
ganizacyjnego w obronie przemysłu nie będzie bas 
interesu zaznajomienie ogółu o najwatsłejszych posta­
nowieniach wspomnianego reskryptu.

Przodewis/atkiem przeh ja z tego rosporsądseaia 
da eh fiskalny i biurokratyczny.

Ministerstwo tęds, aby podania o udział mini* 
4«c)alae<o Biur* ooancf priamy«ł>ira) wysiewie 
wniesione były uu sześć miesięcy przed otwarciem 
wystawy. Dobre to dla wystaw wielkleh krajswyeh, 
ale dla mniejszych okręgowych stanowczo zanadto 
krępujące postanowienie.

Postanowienie to nie ma i z tego wsględa racji, 
dleie jak wynika z reskryptu kolekcja mialsterjalna 
układa aię pnewaśaie z graficznych zestawień, pis 
nów 1 narzędzi, których dostarczenie na daną wysta­
wę w sajk ótasym terminie nie może przedstawiać 
ładnych truduości.

Giekawem jeat poatanowienie o opłacie naletyto- 
śei ta miejsce zajęte na wystawie przez koleeją mi- 
nisterjalną. Ministerstwo wyraka mianowicie oozhki- 
wŁaie, i i  kom.tety wystaw nie będę iąltó iadnej 
opłaty.

Jeieli s ę swziy, ta komitety, swłasznza nasiyoh 
wystaw przemysłowych mają wielkie tradn ści w po­
kryciu ko sitów wystawy, to takie postaiowienie i na­
zwa GewerbeftrderuBgsdi&nst musi przypominać coś 
w rodzaju „lucua a nu lmceado“ .

Nadto zattrziga sobie D/rekoa mlalaterjalaego 
Biura pomoey przemysłowej prawo umieszczenia w ka­
talogu wystawowym opisn swojej ekspozycji jednsk, 
YOium e się bez poBOszenia kosztów draka.

Tzkte i reszta p ‘stanowień tego rosporsądseaia 
iobi wrstmie niekorzystne i świadczy o wątpliwej 
wartości pomoey dla przemysłu ze strony raiiisterjal • 
nego oodzizłu dla psmsey przemysłowej.

P rze c h a d zk a  po w ystaw ie metalowej.

Kowalstwo, obok warsztatów kolejowych re- 
preientuje Towarzystwo kowali w Sałkowieaeh 
1 szkoła kowalska tamże, która tek połączona 
jest no sskołą ślusarstwa poi kierunkiem dyre­
ktora p. Franciszka Smereczyńskiego.

Towarzystwo kowali przedstawia: śruby mo­
stowe, okaeia mostowe, podkowy, zawiasy, gwo- 
Jdzie, łafieathy, siekiery, narzędzia drogowe itp., 
wuystko w dobrem obrobienie.

■"tkoła kowalska przedstawia opróea przed­
miotów do codziennego użytku, dwie tabliee roz­
woju nauki. Na pierwszej tablicy mieści się: wy­
ciąganie, zasadzanie, zaginanie i rozpłaszczanie; 
na tablicy drugiej: stłoczenie, przebijanie otwo­
rów i kacie ielaza.’

Trzy karsy ślusarstwa, również przedstawia­
ją  rozwój i postęp nauki, oraz rysunki uczniów 
a aadta jako dzieło zbiorowe maszynę parową z 
średnicą cylindra 125 m/m wykonana w roku 
szkolnym 1903/4 przes uczniów trzeciej klasy : 
Ksawerego Bukowińskiego, Aleksandra Młode- 
ohiego, Jaaa Mieleckiego, Stanisława Pałkę, Bro- 
jwława Smolińskiego i Stanisława Sswajcę.

Kowalstwo w dobrym styla przedstawia tak­
że p. Ignacy G r z ą d z i e l  w Podgórzu, który 
wystawił całą kolekcję podków końskieh, rozma­
itych kształtów, »  °bok tego, jako fabrykant po­
rnosów, wystawił ładny powoztk półkryty i wó- 
«• *  resorowy nowej konstrukcji.

V  żydowska spółka wystawiła pod- 
kówki do butów.

fcotlarstwo reprtieatnją na wystawie dwie 
firmy krakowskie; Karola O s a n k i  i Stefana

P i  chla.  Pracownia p. Csnnki wystawiła cały 
szereg prac, pomiędzy któremi isssególnie od­
znacza się samowar restauracyjny z pobocznemi 
przyrządami, prawie powszechnie używany po 
mniejszych restaaracjach. Następnie idzie dysty- 
lator samodzielny z chłodnicą, 2 piece łazienko­
we; maszynka frananska do gotowania kawy; 
mały samowar; 3 banie powietrzne dla sikawek, 
kropielnica, ogrzewaez dla laboratoriów chemi­
cznych, dwa dzbanki, 2 baryłeczkł, 8 czajniki, 
kosz ssąey dla sikawek, 2 wanieneczki, kociołki 
do pieeów kaflowych, mmzle wygniatane z mie­
dzi 1 małe rądelki kuchenne. Wyrób nadswyczaj 
dokładny i trwały.

P. Pichel przedstawia wyroby kośelelne 1 go­
spodarcze, jak : kropielnieę, kolę pastą na szczyt 
kościoła; rądle kuchenne, kociołki na wodę z no­
szami (herbatniki) różne formy do ciast 1 bryt- 
wannę restauracyjną do ogrzewania polędwicy.

Blacharstwo reprezentują wyłącznie firmy kra­
kowskie, gdyż Iwowsey wystawcy albo się spó­
źnili, albo zrezygnowali zupełnie t udziału. — 
A  szkoda, bo rseez warta zachodu, gdyż publi­
czność zwiedzająca wystawę bada ją z zajęciem 
i nabiera szczerego zaufania do naszego przemy- 
słn. Z » to krakowskie blaeharstwo przedstawia 
■lę okazałe a poniekąd i artystycznie.

Zakład blacharski i instalacyjny p. Włady­
sława K o s y d a r s k l e g o  odzaacea się przede- 
wssystktem wannami metaloweml do kąpieli, któ­
rych jest nu wystawie kilka różnej wielkośei, 
obok tych są tam różne ornamenty dachowe i 
gzymsowe, lodownie, oraz instalaeje.

P. Jan B u  te  l ak i  przedstawia także wanny 
metalowe, konsole pod balkon, szezytowuiee da­
chowe, dwa medaljony kute w blasze miedzianej 
i lodownie.

P. Feliks K u c z y ń s k i  krzyż, wleńee, sa­
mowarki i samowary, wanny, saganki, enkierni- 
eskę i t  p. przedmioty do użytku gospodar­
czego.

n. Franciszek K a c z y ń s k i  przedstawia or­
namenty budowlane i wyroby galanteryjne. — 
Oprócz tego p. Fr. Kaczyński występuje jako 
wynalazca — z latarniami orjentacyjnemt, do 
oznaczenia funkcjonarjuszów miejskich, stacji te­
lefonów pożarowych itd. odznaczających się okaza­
łym wyglądem, wyrazistością napisów wybijanych 
w blasze, a widocznych z daleka na tle szkła 
mlecznego.

P. Stanisław S u l i k o w s k i  w Dębnlkaeh 
występuje z wyrobami metalowemi, wśród któ­
rych najpoważniej występują wyroby blacharskie 
nie w zupełnym kompleeie jeszcze dostarczone 
na wystawę. Na rasie widzieliśmy: okazałe la­
tarnie i latarki sygnałowe, tablice ostrzegawcze, 
ternlony na bilety kolejowe itp. jako artykuły 
techniczne dla kolejl. Prócz tego są tam steryli­
zatory, szafka na instrnmenta chirurgiczne, tu- 
diież przedmioty do oświetlenia gazowego, ja k : 
lampy koliste i latarnie słupowe, liry, świeczni­
ki, piece i odlewy mosiężne.

Wreszcie przedmioty do elektryczneg) o- 
świetlenia, jak świeczniki, lampy, reflektory, o- 
raz różne prsybory do elektryczności.

Pilnikaratwo przedstawiają tylko dwie firmy 
krajowe: Brada B a r  t ik  w Tarnowie 1 Jan 
S ą d e l  w Krakowie.

Fabryka Braci B a r t i k ó  w w Tarnowie o- 
prócz kolekcji pilników, przedewszystklem odzna­
cza się swojeml wyborneml maszynami rolnieze- 
ml, za które firma ta jaż otrzymała kilka od- 
snaeseń. Na wystawie widzimy ładne sietzkar- 
nie, młocarnie, młyn do mielenia zboża, plewni- 
kt, a nadto pompy i sikawki.

P. Jan S ą d e l  w Krakowie wystawił pilniki 
rozmaitego rodzajn i firm y roboty ręcznej, oraz 
raszple do kacia koni, do drzewa i co szewskie­
go nżytka.

M a  I r a e t o a r t j s A
* .Chimery*, świeże dwa zeszyty, w jeden 

połączone, przyniosła wczoraj poczta warszaw­
ska do Krakowa. Jak wszystkie poprzednie są 
bardzo ładne i interesujące. Zdobi je zewnętrz­
nie symboliczna kolorowa okładka Edwarda O- 
kunia, wewnętrznie zaś: ,Sad ukraiński* Jana 
Stanisławskiego w oryginalnej litografji, .K ró­
lewna Giaewra* Aubrey Beardsleya w cynko- 
grawlccnem faesimile i dwa śliczne rysunki w i­
trażowe Józefa Mehoffera. W  tekście znajduje­
my: Fryderyka Nietzchego .Dytyramby Djoni- 
zyjskie*, Cyprjana Norwida .Boga rodzica*, dra­
mat .Księżniczka Kasia* Willjama Butter Yeatsa 
w tłómacceuiu Jana Kasprowicza (do którego po­
wrócimy w obszerniejszej wzmiance), Bolesława 
Leśmiana .Legendy tęsknoty*, Kazimierza Wro­

czyńskiego cykl .Circenees*, Marji Komornickiej 
,Z  księgi mądrości tymczasowej*, piękne balla­
dy ludowe szkockie, skandynawskie i niemieckie 
w wybornym przekładzie Edwarda Porębowicca, 
Tadeusza Micińskiego .Różany obłok*, Jaia L e ­
mańskiego .Lw y*, Zenona Przesmyckiego .N ie ­
znana rycina J. Ziarnka*. Wacława Wolskiego 
,Z  powieści tajemnej*, Kazimierza Lewandow­
skiego .Kaktasy* i wreszcie kronika miesięczna. 
Następne dwa zeszyty, również w jeden połączo­
ne wyjdą we września. Poświęcone będą wyłą­
cznie Cyprjanowl Norwidowi, wyprzedź sjąe za­
powiedzianą przez Mlriama edyeję zbiorową phm 
poety, składającą się r utworów dawniej druko­
wanych i dzieł rękopiśmiennych, wysznkanych 
z nznania godnym pietyzmem przez redaktora. 
.Chimery*.

* .Hlsterjtl uewoiytaa* przez Tadensza Korzo­
na. Tom drugi. Warszawa. Nakład Gebethnera
i Wolffa.

(z. s.) Wszystkie, jakie dotychezas posiada­
liśmy w literaturze naszej podręczniki do .no­
wożytnej* hlstorji powszechnej, były albo tfó- 
maczeniaui, albo wcale niedokładneml kompila­
cjami, ukłaianemi według obcych wzorów, bet 
samoistnego, a naszym potrzebom nie odpowia­
dającego poglądu, oraz bez uwzględnienia dzie­
jów najbardziej nas obchodzących. Ta dopiero 
olbrzymia książka — tom dragi bowiem, obej­
mujący wypadki od połowy X V II wieku, do wiel­
kiej rewolucji francuskiej (zatem nie ostatni} 
llezy blisko osiemset stronnic wielkiej ósemki — 
jest dziełem istotnie i na wakróś oryginałaem, 
mieszciącem w sobie skarby wiadomości w opra­
cowania, rozsnntem na tle najświeższych badań. 
Nadto podał je znakomity pisarz w ponętnej i 
przepięknej formie. Hlstorję .nowożytną* u za­
pełnić ma wkrótce histoija .nowoczesna* od rok* 
1788, po dzień dzisiejszy. Z niecierpliwością o- 
czektwać będziemy na to zakończenie wyborne­
go dzieła, dodąjąc ty*rzazem, że nieocenione 
wydawnietwo zdobi ośmdsłesiąt ziedm bardee 
starannie wykonanych klisz w tekście, ta dzieł 
mapy historyczne i tablice genealogiczne.

H O J N A .
Oblężenie Portu Artura.

Petersburg 36 sierpnia (Orzędownie) Tele­
gram admirała Alekslejewa do cara z wczorąj 
brzmi: Jenerał Stóssl doniósł z Portu Artan 
pod datą 19 b. m., że Japończycy w tym dnia
0 godz. wpół do 5-tej rano rospoezęłi s z t u r m 
na g ó r ę  W ę g l o w ą !  g w a ł t o w n i e  z g ó ­
r y  W i l c z e j  b o m b a r d o w a l i  f o r t y  p ó ł­
n o c n e g o  f r o n t  n i  c s ę ś e i  f r o n t u  w s c h o ­
d n i e g o  Japończycy sypią s s a ń c e  w k i e ­
r unku L u i s z i n  i wzdłuż doliny Lnn-ho.

Londyn 26 sierpnia (Tel. wł.) Daily Maił do­
nosi z Csifa, że wbrew wiadomościom o rzekc- 
mem niepowodzeniu Japończyków pod Portem 
Artura, armja oblężnissa robi c i ą g ł e  p o r t ę -  
p y. Naczelny dowódca Japończyków zadowolony 
jest z jenerała Oka, który prowadzi oblężenie 
ze ś w i a d o m o ś c i ą  p l a n ó w  i s p o k o j n i e ;  
u m a c n i a  k a ż d y  ś w i e ż o  s a j ę t y  punkt ,  
f o r t y f i k a j e  go  i w c i ą g a  a r ma t y ,  a do­
piero po tern p o s u w a  s i ę  napr z ód .  Totefi, 
choć pozornie powoli, ale c i ą g l e  p e s t ę p u j ą  
J a p o ń c z y c y ,  a kałdy ich krok naprzód z b 11- 
ża  i eh do celu,  t. j. do sąjęcia twierdzy.

Tokio 36 sierpnia. (Reuter) D w a  r o s y j ­
s k i e  k o n t r t o r p e d o w e e  n a t r a f i ł y  na, 
m i n ę w środę wieezorem przy w je ilzie  do Por­
ta Artura W i ę k s z y  z n i c h  nieznanego na­
zwiska, który miał cztery kominy, z a t o n ą ł . —  
Niewiadomo, esy były także straty w lndsiauh.

Lendyu 26 sierpnia. (Tel. wł.) DmiUf M m l 
donosi z Ciifa, że pewien bardzo Inteligent— 
Chińczyk, który dłngi czas przebywał w Porcie 
Artura i opuścił go dnia 22 b. m., opowiada, IŁ 
w b a s e n i e  w e w n ę t r z n y m  s t a j ą  t y l k o  
4 w i e l k i e  o k r ę t y  w o j e n n e  r o s y j s k i e !  
t o  c f ę ż k o  us z k o d z o n e .

Wiedeń 26 sierpnia. (Teł. wł.) N. Fr. P r u ­
te donosi, że dnia 24 b m. admirał Kataoho na 
esele fioty jap. kooperował z armją oblegająeą
1 s p ę d z i ł  R o s j a n  z 3 f o r t ó w .

Japońesyey dowiedzieli się przes szpiegów, 
że ks. Uchtomskl otrzymał z Petersburga tele­
grafem bez drutu r o z k a z ,  a b y  d z i a ł a  z a ­
k r ę t ó w  r o s y j s k i c h  p r z e n i e s i o n o  na 
f o r t y ,  z a ł o g ę  o k r ę t o w ą  w I i e a b i e  6000 
l u d z i  w c i e l o n o  do z a ł o g i  t w i e r d z y ,  
t  okręty zatopleue.

Ofeezywt Japończyków,
Wiedeń 36 sierpnia. (Tel. wł.) Zeit otrzymała 

z głównej kwatery ros. w Llaojaug następujący 
telegram: _____________

Angielskie Kapelusze i Cylindry
x  f a b r y k  K e e t t a  i  £ k i ,  C k r y s t y s a  —  poleca 1788

Skład bielizny męskiej ZDZISŁAW ZDANOWICZ, Kraków, Sławkowska 3, Hola' Saski.
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J a p o ń c r y s y  d c i *  94 b. m. p o d 11  ż- 
n y n  w y p o c z y n k u  r*zp*«z (ii p u «w * l«  ak­
cję zaczepną n *  w s c h o d z i e  od L i a o j a n g ,  
mianowiel epezanęl i  s i o  k i L i a n t i e n t s a n .  
Strat przednia wynosił* 9 bataljeny piechoty z 
odpowiednią »rt ylerją. F o r p o e z t y r o i y j t k i e  
s t a r a ł y  s i ę  z a t r z y m a ć  i c h ;  p*d Tuitln- 
pu przyeztn do bitwy, która toczyła tlę jeeznzn 
dala 25 b. m. Rezultat n ie  m a n y ,  zd_je się 
prreci.ż, w  R o s j a n i e  i d o ł s l i  z a t r z y m a ć  
s t a n o w i s k a

D l a  m m o c n i e n i a  F u r o k i e g o p r z y -  
d i i e l o a o  i d  H-gą i X II-tą d y w i z j ę  p i e ­
c h o t y ,

Berlin 16 sierpni*. (Tel. wł.) Beri Tagblt. 
otrsymał ed pułkownika Gacdkego depetzę ■ 
Liaojang, te o 30 kim. nt półn.-wsćhód od te- 
go i w dnia z5 b. m. od g o d r i n y  3 % n o c y  
do 6-ej r t m  t o c z y ł *  s i ę  b i t w * .  Ziaje 
się, te Resjaufe zdołali odeprzeć Japończyków.

(Depessa Beri. Tgbl. odnosi się do tej s.mej 
bitwy, eo depessa Zeet gdyt daty są sgodne, 
a Ttjsin. n leży właśnie o 30 kim. na pólnoeny- 
wsehód od L'aojang. Red).

Londyn 26 sierpnia. (TeL wł.) Według donie­
sienia z Petersburga, w okolicy Liaojaną 1 Muk- 
denu u s t a ł y  d e b i c i e .

Rozbrojenie okrętów rosyjskich.
Londyn. 25 sierpnia. TimeĄ donosi s Szang­

haju : kontraimTftł Reitiensteln otru]m&ł od 
e a i a  r o s k a z ,  by  k r ą ż o w n i k  „ A ;  ko ld* 
i t o r p e d o w i e c  „ G r o i o w o j *  r o i b r o j o -  
no, _ powoda ceego dilś zdjęto ■ tych okrętów 
IsqI

Szcighcj 96 sierpnia. (Reuter.) J&k słyeha*, 
japoński poseł w Pekinie poeiynił e n e r g i e m e  
k r o  L i  n rsąln chińskiego r powodu przedłuże­
nia terminu, danego ros. okrętom w Szanghaju 
do rozbrojenia, wiględnie wyjasdu.

Londyn 96 sierpnia. B. Reutera otrzymało 
i  Ssanghaju telegram, p o t w i e r d z a j ą c y  wia­
domość dzienników, te R o s j a  w y d a ł a  roz-  
k a z  r o i b r o j e n l a  o k r ę t ó w  „a shold*  i 
, 9 r o i o  wój * .

Rzym 96 sierpnia. Aj. Stefanl donosi z Szang­
haju, ze r o s y j s k i e  o k r ę t y  w o j e n n e  ro i -  
p o e z ę ł y  pod  k o n t r o l ą  c h i ń s k ą  s we  
r o z b r o j e n i e .

Flota ashatalcza japcócka.
Frank fart 96 sierpnia. Franikt. Ztg. donesl 

z Tokio i  dn. 94 b. m .: Japońskie stowarzysze­
nie marynarskie uchwaliło wniosek o w y s t a ­
w i e n i e  o c h o t n i c z e j  f l o t y .  Ma być wybu­
dowanych d z i e s i ę ć  o k r ę t ó w ,  i  których ka- 
sdy będzie o pejemnośei 6.009 t on ,  a koszta 
będą wynosiły 15uiljonćw jenów. K a ż d a  j ap.  
r o d z i n a  ma się przyczynić do tej budowy dat­
kiem półtora jena.

Nowe rawldawaala statka aaglalaklega.
Landy a 96 sierpnia. (Teł. wł.). N i e s ł y c h a ­

ne  w r a ż e n i e  wy  w o ł a ł a  t u t a j  w i a d o ­
mość,  ze parowiec rosyjski ,  Asia* należy do 
t  zw. Kotwicowego Tow. żeglugi, a płynący 
■ Glasgow*do Kalkuty, l a t r s y m a n y  z o s t a ł  
w odległości 60 mil na wsehód od przylądka 
Vineeut p r z e z  r o s y j s k i  o k r ę t  „ Ur a l *  i 
p r i e z  d w i e  g o d z i n y  p o d d a n y  b y ł  ś c i ­
s ł e j  r e w i z j i .

Sprawa „Smnleócka*.
Landy* 96 sierpnia. Depntacji Izby handlo­

wej londyńskiej odpowiedział premier lord Bal- 
four, że r z ą d  a n g i e l s k i  s a p y t a ł  r z ą d  
r o s y j s k i  .  w y j a ś n i e n i e  w s p r a w i e  za­
t r z y m a n i a  s t a t k a  a n g i e l s k i e g o  p r z e z  
„ S m o l e ń s k *  na wod_eh południowo-afrykań­
skich. Riąd rosyjsk* odpowiedział, że d o t y e h -  
c z a s  i n s t r u k c j o ,  w y d a n e  d l a s t a t k ó w  
f l o t y  o c h o t n i c z e j ,  ni e  m o g ł y  im b y ć  
d o r ę e z o u e .  Na prośbę rządu rosyjskiego rząd 
angielski w y s ł a ł  s w o j e  dwa  s t a t k i ,  k t ó ­
r e  ma j ą  w y s t u k a ć  „ S mo l e ń s k *  i d o r ę ­
c z y ć  mu l u s t r a  ke j  e, aby położyć ras ko- 
nlee satnymywanlu statków angielskie*..

Kniej aadbajkaltka.
Petersburg 26 sierpnia. (Tel. wł.). Obecnie 

okazuje się, że kolej okrężna nad Bajkałem, któ­
ra m i a ł a  b y ć  w p o e s ą t k u  r r z e ś n i a  od­
d a n a  do u ż y t k u ,  m o ż e  b y ć  g o t o w ą  da- 
plera ta 5— 6 tygoinl. Fakt ten pociągnie za 
sobą f a t a l n e  n a s t ę p s t w a ,  gdyż k ra  na 
B a j k a l e  z a c z y n a  i ś ć  j u ż  w p o ł o w i c  
w r z e ś n i a ,  zatem transporty wojsk sostaną 
p r z e r w a n e  na p r z e c i ą g  3 t y g o d n i .

P o ł o ż e n i e  F u r o p a t k l i a  s t a ł o  s i ę  
z a t e m  k r y t y c e n i e j s c e ,  g d y ż  n i e  bę­
dz i e  m ó g ł  l i c z y ć  na s p o d z i e w a n e  po­
s i ł k i .  Wobec tego pogłoska, że rozpoczął on 
odwrót kn Mukdenowi, n o b i e r a  p r a w d o p o ­
d o b i e ń s t w * .

Jeaerał Stussl.
Petaraburg 26 sierpnia. Car Mikołaj sarnia- 

nował komendanta Porta Artura, jenerała Stoisla 
swym j e n e r a l n y m  a d j u t a n t e m.

Petersburg 95 sierpnia. W  rozkazie dzien­
nym z 94 b. m. ogłoszono przydzielenie kontr­
admirała eekadry władywcztocklej, Janson* a la 
suitę du tzar. Nadto kapitan krążownika „Gromo- 
bój* Dabicz, został zamianowany adjutontem 
przybocznym.

Paryż 95 sierpnia. J<rwmal dowiaduje się z 
Petersburga, śe ear przed połową listopada nie 
przybędzie do Petersburga. Nie wiadomo tylko, 
eiy bhodsi w tym wypadku o pobyt cara a* 
Krymie, czy też o dłażsk/ą podróż inspekcyjną.

Londyn 9b sierpnia. Daily Telegraph donosi 
i  Kapsztadu że wczoraj purty kolonji Cap otrzy­
mały zakaz dostarczania węgla ros. okrętom wo­
jennym bez zezwolenia nądu.

L u  Palma* (Wyspy Kanaryjskie) 96 sierpula.
B. Reutera donosi: Rybacy opowiadają, że w i­
dzieli trzy rosyjskie krążowniki koło przylądka 
Jnbe, gdy nabitraiy węgiel z nieinanego pa­
rowca.

TELEGRAMY.
Mluisteritwa w Rosji.

Wiedeń 96 sjerpnia. (Tel. wł.). Dileunlkl po­
dają igodnle wiadomość z Peters bnrga, że m i­
n i s t e r s t w o  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  zo­
s t a n i e  o d d z i e l o n e  od m i n i s t e r s t w a  
p o l i c j i .  Kierownikiem ministerstwa polieji zo­
stanie senator D n r n o w o ,  a jen. gubernator 
K l e i g e l s  pozostający w Kijowie będz«e p r a ­
w d o p o d o b n i e  p o w o ł r n y  na m i e j s c e  
C z e r t k o w a d o  W a r s z a w y .

Zamknięcie wiecu katclizkc-blemlecklegc.
Ratyzbana 96 sierpni*. Wczoraj ntstąpiło 

zamknięcie ąjazdu katolickiego. Noncjusi papie-, 
■ki wygłosił przemowę w języku łacińskim i za­
pewniał, że Ojca św. zda sprawę z przebiega 
obrad zjazdu, poezem udzielił zobranym apost. 
błogosławieństwa. Zjazd zakończył się okrzykiem 
na cześć Papieża i odśpiewaniem Te Deum. 

tarza na m irr u
Frankfurt 96 sierpnia. Frmkf. Ztg (Unosi < 

lej z Tokio: Na południowej ezęśel moria japoń­
skiego siniała dnia 20 bm. bnrea i zniszczyła w 
Fman na Korei 66 domów i 147 parowców — 
Kabl nJediy Tsuiną a Fnzan prierwauy. Także 
z Moji lonosią, że bnrza intsiezyła tam sna- 
e m ą  l i c z b ę  o k r ę t ó w ,  ■ Móeych wyratowa- 
ao 67 osób, w i e l e  I n d i i  j e d n a k  brak.  

Strsjk w  Marsyljl.
Paryż 95 Jerpnla. Matm donosi, że wsku­

tek strejkn robotników portowych w Marsylji 
rafinerje enkru, kilka młynów i innyeh wielkich 
przedsiębiorstw febrycznych postanowiło perso­
nel swój uwolnić na pewien eias od praey i od 
poniedbi^ku wstrzymać rneh.

Marsyljn 26 sierpnia. Od wezorąj rano 
w s t r z y m a n o  p r a c ę  w t u t e j z i y m  p o r ­
c i e  w e  w s i y s t k i c h  dokach-  

Psżar na Kareyse.
Ajaceln 96 sierpnia. Ogromny pożar szaleje 

od wczoraj na przestrzeni 90-kilomrtrowej na 
wschednich wybrsefiaeh Korsyki. Dotąd s p ł o n ę ­
ł o  p r z e s z ł o  1.000 h e k t a r ó w  la/*u. Dwo­
rzec kolejowy w Brnwone zgorzał. Także drugi 
dworzec jest zagrożony. Komunikacja kolejowa 
przerwana. Wiele bydła iginęłe w płomieniach. 
Ludność przy pomoey wojska pracuje około ilo- 
kaliiowania ognia.

Licytaeja jrsplaasj1.
Przemyśl 95 .ierpnla, (Tel. wł.) Nie ndała 

się spekulacja żydowska, powtórna licytaeja na 
propinaeję przemyską odbyła się weiorąj a dzi- 
wraa rzecz, że jedyna była ofoita pana Marsa z 
Llmanowy. — Wobee t/go, że oferta p. Mars. 
przewyższa o 8000 koron cenę wywołania, nie 
ma wątpliwości, że gmlu* aatwierdii wymienio­
ną ofertę.

(P. Mars .i wał już niejednokrotnie do walki 
■ żydami przy licytacjach na prawo propinacji— 
i dzięki jego ofertom wyrwano już z rąk żydow­
skich tyłka okręgów, które zazwyczaj stawał] 
się terenami rozpijania i demoralizowania ludno­
ści wiejskiej i drobnego mieszciaństwa. Przgp. 
Red.)

Zaporr yi dla pagarzelaów.
Lwów 95 i. erpnla. Prezydjnm namiestnictwa 

przeznaczyło dl* pogorzelców gminy Byczyny 
(pow. *krzanowzki) doraśną zapomogę w kw>a4e 
1500 koron.

Odwołule m uuwrów  w  Auztrjl.
Wiedeń 95 sierpnia. Z ministerstwa wojny 

donoszą do Biura korespondencyjnego : Cesarz 
zarządził, aby w i e l k i e  m a n e w r y  w Ci e -  
e hach  l o s t a ł y  z a n i e c h a n a ,  aby ćwieic- 
nia korpusów: 1, II, III , V III, IX , X, X I  i X IT  
w dniu 31 s i e r p n i a  z o s t a ł y  z a k o ń c z o -  
n e i aby wojska odpowiednio do wskauów«k ko­
mendantów korpusów, n a j k r ó t s z ą  dr ogą ,  
pieszo lub koleją, w r ó c i ł y  do s w y c h  z a ł ó g ;  
dalej, aby urlopniey i rezerwiśei mogli j a k  
n a j r y c h l e j  b y ć  r o z p u s z c z e n i ;  w koń- 
en, by ćwiczenia wojsk nsnpełnlającyeh się r kra­
jów koronj węgierskiej były według programr 
przeprowadzone.
Tyiał reprezentacyjny S tu ów  Zjadanezonyeb.

Paryż 95 sierpnia. T e k s ie  dzienniki donoszą 
■ Waszyngtonu, że oficjalny tytuł reprezentacji 
Stanów Zjednoczonych odtąd będzie brzmiał: 
„ A m e r y k a ń ś k a *  ambasada, poselstwo i L d» 

ftie jk  robewlkow budowlanych w Ameryce.
Londyn 95 sierpnia. Jak dzienniki donoszą c  

Nowego Jurka strajkuje tam 30.000 robotników 
budowlanych. Mnslano wstrzymać roboty około 65 
budynków szkolnyeh, wskutek czego 100.000 
dzieci nie będzie mogło uczęszczać do szkoły. 
Także robotnie] dwóch wielkich stalowni w Pen- 
sylwanji zaniechali pracy.

Burkę.
Sebastupol 96 sierpnia. Gwałtowna bnrza 

wyrządziła ta znaczne szkody. W iele okrętów 
uszkodzonych.

Cb era
Baku 25 sierpnia. Jak donoszą z Persji, cho­

lera w Kesfet rzeriy się. Z fi-iseli donoszą o kil­
ku wypadkach śmiertelnych. W Nerw d. 23 bm„ 1 i 
51 osód zasłabło na enolerę, a 13 zmarło.

k

Iscfal 26 .ierpnla. Ministe. wojny Pietreick 
był wezorąj przedpołudniem u eesarzi. na ołuż- 
szem posłuchania

Wieaen 25 sierpnia. Prezydent gabinetu dr 
Koeroer powrócił tu wczoraj wieci. ■ Iitiua.

K a m y  t e lz g z z f ia m .
W Jaw i K>-go hlerpbia. —  (Giełd* pop.).— Godzina 8'— 

Hartu 1 lT -tt Bwita luajowa M-45, Węsr n \  kororo. 
w « 97-f O, Akcja i iuiW zakładti kredy . 6fw50, Akeie 
7W — , keja Anglobankn 278 60, Akcja UirlrbiJtiii il9  50 
Aksaa ódndarauiku 4£C - ik e i. h  i. Z8C-60 t t .  
zway — , Akcja labryzi broni 481'— , i  keje tytoaica# 
848— , Akąje Alpiuy 439— Losy tnnokia 128-fiO, Bok *  
£81*75.

Cukier (zpok.) 85*28—80J— jpirytua (silny.) 64—64*80), 
— n«fz« uiezr̂ ienion*

u p-j iobiene na konea lekko ckwiąjne Alpmy i bzuk 
Terainy u. miejstewe kapna wyMw

atula U6-ge b^rpnu — ■ iocas triMs..).—Anstryaci « 
Akstr kredy sowę 5Kk.‘*UO, Tnwarzł-scwo drikoiuowe 18S 7S,

W i O S l I l i l E ,

Rubryka „Fadetlane* nie oecłieau *o redameji 
która teł nie bierze za edpeededzialneid.

Zwracamy uwagę Szan. naszych Czytelników 
na załąebony do nameru dzisiejszego cennik Ma­
gazynu bleliif y i nowości, firmy A Skórczew- 
akl & Pnlnkie. icz w Krakowie.

D r Bruno WojcłechcrwMkl
b. kBzłki glhokcioigdiŁM pełaułeze] Udw. fcglelf
ordynuje w zborobaeh kobiecych w Znkow ie Podwale 9 I  p 
od 8—6. Telefon Nr. 868. (Mieszkanie i telefon po Prok 

Drze Raazyiukhs). 8018

peteryny Zafyjriafckft.
Nŝ ikAzze źródło aakupna peloryn męskie! l -uu«la

w  B a za rze  w y ^ o o w  krajowych 
J. F. I .  K o m e n d i l i sk i ,  FlAopans

! Walne la jMiFCt!
P o k o je  n u  e b la w a u e  do wynajęcia ■ atei 
utrzymaniem ma dm ie, tygodnie, lit> mteśiąee 
przyjmuje się też stołownikó1l, i wydaje obiad' 

na miasto. — UL Graniezna 1. 14.

Do w m p  m, i  od i - s g o  p a ź d a m ż !
pom  leu u k an ie , składające się i 6 poLojl ■ \n 
ranią ottkloną, knehnią, przedpokojem 1 *gr( 
dem iz parterze. Ul Ka-mełie».a 1. 56. — Wfi 

domość na miejsca.

M O U O S Y T N I A  K A Z I M I E R Z A R 0 B A C K IE 6 0  u i1 o A o iia  w  r o l 5 2 *l s * 1  r  K r a Ł ^ w  **
Miód stołowy iekki butelka 60 ent 
Miód stołowy mocny outrlka 60 cni. 
MUd stołowy w ytraw y but. 76 sat

Sławkowska ). M  — polecał
Miód kuracyjny butelka 80 ent Miód kazztelat ski butelka 1 złi. 50 sai
Miód esencja butelka 1 iłr  Miód maliniak butelka l  zfc. 50 H i.
Miód kopowiae butelka I  dr. M  ant. Ma&niaki. Wuziaki. DereMaki. 1 7 #
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O -  l ć -  a . i i s t r y a . c i c i e  l e o l e j e  p a ń s t w o w e .

W i  C I Ą G  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
ważnego od l-g o  H ą )a  1904 rołm.

Odjazd z Krakowa i z Podgórza:

4.00 r, n n * * » »
I ^ U n  przez .'o.ararzer-iM* w -Szewmi * połączenia: w  SpyJ 
' « rwr J wernii i Sierwy Wodnej w  Orwi^ limie do Wiednie i

4.30 rem  om ow y fr. 31 i  j x ;w i
4 4 r n «  108*  «  P od gó rza -P łi « j u a
4 SS, ,  .» «  p w yrtenkn

Spytkowic*eh do 
nie i Wrocławia.

6.48 reno pociąg pospinany Nr. 8 i  K n ko*a  
6.60 „ ,  .  .  .  Podgórza-Płaezowa

Petwełeozysk; połączenia: w  Taruowio io  Stróż, stąd do Jasła, Nowego b* -«i 
we, Koszyc i Rudepearta (pnyjeed 9.55 wieezór); w R fa»»pw ie do Jasie 

stąddo Nowego Zagorze, Guywws, Stryj a, SUnisłswuw* i Ha laty » ; w  l i  
aw i» 1 Rawj ruskiej , So*«da i B ebe*; w Pw^iyfflu do cŁyrowa i Nowego 
rza Lwowie do Iiken, Stryja (a stąd od 1 maja do 14 « r fw » *  do Sko- 
i oa 96 e serwse do 30 w w . u> do Tnehli) od 1 maje du 30 wreehni* do 

snowi w arsenem do Brodów i K ii Swa * w Twiopolu du KopyuzyOiec; w  bor- 
w ielkicł do Grzymałów* j w Podwołoczyskach do Od& >y i  Kijowa.
8.19 rano pociąg osobowy Nr. 16 z Kral owe 
8—2 „ »  . . . .  Podgórza-Plaszowe

PwłwełMzysk; połączenia: w  Dębicy do Tarnourzega, Naojrzera i przez 
wadów w kiemnkn Przeworsk., w Przeworsk1 ao Tarnobrzeg, w Pniemy- 
do Cbyrowa i Nowego Zagorza; we Lwowie dj Stanisławo ,* Itryja, Ł ..ro- 
rgo, Kuokacza i Bndapebztn ; do Ravy ruskiej; od 1 m_ a do 15 ’  lzetei- 
iw io powszednie, a od 16 września do 3t kwietnia bo dzień do Janowa, 
Krasnem do Brodów; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa.

8.30 rano pociąg mięsaany Nr. 411 z Krakowa
8.46 „ „ „ . „  . Podgórza-Plaszowa

de WWhwkt
8.40 rano pociąg osobowy Nr. 6211 z Krakowa de Keomyrzewa.

9.02 przed poi. poc. ojob. Nr. 41 z Krakowa
9.17
9.24

1012

-iągh

*yi

Podgórza-P laszow e 
„ » » . » » .  t przystanku

a Bzłą triu ioW CiśDbf piooz 'Joagorzc - Piaazów, S łon in ą , Su jhę; połączen ie: 
K a lw a ry i do W adow ic  i  B ie lska ; w  Sochą, di Żyw -o  i  do Zw arlon ift ; 
C jkbów ee do Zakopanego; w  N ow . Sącza do Orl wa, K oozyc i  3 u-apeajrcu; 
Zagórzanach do G o rlic ; w  N. Zagórza do M ezó-Laborcz Koszyc i  Bu lapessto  , 

W  Ckyrow :-  do Przem yśla, do Stryja, Stanisławowa i  Husiatyna. P roy  tym  po- 
korsoje od 1/V do 24  T j  i  od 16/9 do 30/1Y  1906 z  K rakow a do Za- 

ego  w óz wprost praeeLoJaący I  i  I I  k las ,.

10.30 przea poł. poc iąg otokow y N r. 43  t  K rakowa 
10.48. „  «  , .  .  1014 „  Po lgorza -P łaszow a
10.4»  . . .  . . . . .  p-zysmnku

łak ep azegz  I Ranni' karsnje od 25 czerwca do włąaamo 16 w rześn ia z  wo- 
] rzeehodząoemi I, [J i  111 k lasy z  K rakow a do Zakopanego i  Rabki.

11.00 przed południem poc iąg  osobowy N r. 13 a K rakow a 
1 1 1 3  ,  ,  „  _ „  „  „ Podgóraa-Płasaowa

PetfwOłsOzysk; połączen ia: W Tarnow ie do S ttó i, stąd lo  Jaw i, do Now ego 
urłowa, K ts  iyc i  Bndapesata; w R reszow ie  do J ad a  a stąd do N ow ego

1 ;a, Chyrowa, o try ja , Stanisławowa i  Husiatyna; w  Jarosław ia do R aw y 
i) i  S oka la ; w  Przem yślu  ao C byrow a ; w e  L w o w ie  do lek a d ; w  K ram em  

u  B io d ów ; w  Tarn opo la  do Kopyawyniec; w  Borkach w ie lk ich  du Graymałowa. 

1 1 6  po poi. posiąg osobowy Nr. 38  z  Y rakow a 
1 &_ , „  „  „  a 1084 ,  Podgórua-Plasi iwa
1 8 8  . a .  . . . . .  przystanku

S M b y  I Ośwłęelma p rzez Podgórne-Płaseów-Skaw inę; połąnzcmia w  K a lw .  
do W adow ic  i  B ie lak a , w  Oświęcim ie do W iedn ia, W rocław ia .

1 .8 0  po poł. pociąg m iąt-any Nr. 461 z  K rakow a
1-47 ,  »  .  .  . . .  Poagoraa-Płaszow a

de W M łtzn ł.
I M  po poi. poc iąg osobowy N r. 6818 z  K n u o w a  de Meąlty I Ksemyrzewa.

l u t  po poi. pociąg po, p ił m y  Nr. 6 z  K rakowa 
L w zw a ; orącz. w Tarnow ie do Stróś, stąd do Jasła i  do Now . ^ąeaa, od 

lip ce  dc 16 w rzesn li a u  no Orłowa w  R *  oaowioi do Jasła, a itąd  dc N. 
'  aa, Chyrowa, S try ja Stanisławowa i  H nsiatyna; w  Jarosław ia do b  wy 

. S ok a la ; w  Przem yślu ao unyrowa w e L w o w i*  de K rasnego i  Brodów, 
Podwołoozysk, Odessy i  K ijow a , do lekaa , od 1 m ija  do lS  w rześnia w  nie- 
’ e  i  iw ię ta  do Janowa.

j  06 po poł poc iąg osozow ] N r. 49 z  n r_aow a  
t -17 »  w n »  »  1020 „ PodgórFa-Płtznowa

a-Ł 8 ®8 . . .  »  .  .  przysbznkn
^akzpozaąa I kakk l; aorzu d  26 czerwca do 16 w rieśn ia  w łącm ie  z  wo- 

wprost przeehodząoemi I, I I  i I I I  k ias j z  K rakow a do Zakopanego i  R abki. 

6. 6 w ieczór pociąg osobowy Nr. 19 *  K rakow a 
••*0 » . * _ * »  ,  » .  .  „ «  P o d g ó rza r ła s zo w j

da S t r e i ;  pałącoenia: w  Stróśaeh do N ow ego  Sąeaa.
7.40 w ieezór posiąg mięaaany Nr. 468  z  K rakow a

s n .  • .  „  Podgóraa-Płasaowa
da K M Ie zk .

7J 5  w iactó r pociąg osobowy N r  46 z  K rakow a 
8 -J® . . . .  1016 „ Pi dgórsa-Plaasowa

-  , • 7 »  »  . . .  to -przyabaoka
IW ę . t r ^ w ^ m U s ą ,  przez P od gó rzeP laszów , Skawinę, Sneką; połączen ia : 

Skawin ie do Oświęcim a a stamtąd (k W iedn ia; w  K a lw a ry i do W a d o w ic ; 
Nowym  Sączu do Orłowa, K oszye I  Budap— ii ; w  Z a g ó n u a e k  do G o r lio ; 
fim w jm  Zagórz a  do MezS-Leboroa, Koszyc i  Bndapezzta, do Chyrowa i  P r w  

a, ao b o y ja .

6.06 w ieczór pociąg osobowy Nr. 6n l6 z  K rakow a ds Itaemyrr ewa- 

8 B 8  w ieezór poeiąg pospieszny Nr. 1 z  K rakow a
połączen ia: w  Przem yśla do Chyrowa, a stąd de S try ja  i  Staniria- 

r lekanach do BnkaresL.i Kunatar jyi a stąd w i  cnwartki i  n iedsiele 
do Konstantynopola.

2.00  w ie łsó r  poeiąg osobowy N r. 17 i  A raaow a  
. . * 10 »  ,  »  , « , » } * »  P od gora * Pra Zuwa

J pol% c*enit: we L w ow ie  do Bardojetd, B u k i im t e l  t o is ts B -  
Ławocanego, Muukacaa i  B n łap ee itn ; n Krasnem do Brodów  i 

w a ; t  Tarnopola do K epy im jn iec ; w  Podwołoczyskach do i _ y ,  K ęó t. a.

W p o r iv * ° * ofcowy  N r . n r  i  K rakow a 
1L W  s s »  »  »  a P oogón a-P łasn jw s

7 * f ł * f * ł * ; H w m iu s  : W B ieraanow ie do W iaUcaki, w  T a n o w ie  do S trót, 
Jazła, do N ow eke Sąeaa, a od 1 m aja i  ~  wiae<Um -e G r fu ła , K o -  

»  i  Bndapesata, w  Dębicy Jo Tarnobrzega, N a d b rn d n  i  przez B <«w adów  
n e n n k n  kn  P ta ew o rd n ; w  l i ew ow ie do Jasła, a *łąd  do Newwke Zagóraa, 

i  S tey ja ; w  P n e w o r a n  do Tarn obrzega ; w  P r z e m y * *  do Chyrowa, 
,Ł* t 6 r ł ł i  M n W m b o im , k jo zy  i  Budapesztu; w e  L w o w ie  do O m t-

1 B ,,“ i ’
w  P0*4*  N r. « 7  n A/akowo

»  a a a 1M 2  ,  P s ig O —  T t lW W l

P n t y ja z d  d o  K r a k o w a  i  d o  P o d g ó r z a :

4.20 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Fodgaraa-Ptozowa 
4-40 B n , ,  „ Krakowa

Z Pbawełaorysk; polącsenia: w Podw Joczyski A  od Odessy i K ijo w i; w Borkach 
wielLmk ud GT»muł wi = w Taiaupoln z Kopytiyniea; w K n ń em  od Brodów; 
we Lwowie od Ickan, Stryja, od 1 maja du 14 tzerwea od Kolego, od lb 
czerwca do 30 września od Tachli, Bełżca, Rawy Boskiej; w Przemyślu od 
Chórowa; w Bzeeaowif od Jasła, Stanisławowi Stayją. Chyrowa, Nowego Za- 
3Órn» przez Jasło; w Tarnowie od Jasła i od Orłowi

6.46 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do Podgóna-prsyą ankn 
6.62 „ fl ,  48 „ -P/WtotOWI.

. 6-07 »  »  »  . Krakowa
lizll traazweraaM " l ukai a, Skawinę, Podgóraa-Płaaaow; połączenia: 

w  Nowym Zagórza oa Stanisławowi, Stryja, Chyrowa, Przemyffk. pczas < Ły- 
rów; w Zagórzanach z Gorlio; w Nowym Sącza od bnaapurtr. Koszyc, 
Orłowa.

t.41 rano pociął pospio sny Nr. 8 do Podgóraa-Płasaowa 
6.50 .  .  .  .  a Krakowa

z lekaa; porażenia: w Ickan ach w środy i niedzielo przez Co-itza^yę z Kon- 
□tantynoptii (ozręten* do Konstancyi), codzień od Bnkoresstn; we Lw tw k  od 
Budapesztu, Mnnkacza, Ławocznego, Stryja; w Przemyśla od Ncwegc Za­
górze, Chyrowa.

7.19 rano poeiąg j  1 ly Nr 466 ao Podgórza Płaszowa

Kok Ijb » jMh sprzedały i topu
ma dc qrzedania:

Szafka (impir) z piękaomi bnmazza, 
Binrko barok i ezarue bogatt z kramu, 
Zegary antyoaua % browarni i suaAew], 
Garnitury nuchoniowe. Szal* dmba o- 
rzecbowi bogato rieźb., ^ekretatu 
Lustra i 3tulikl złojone, Kricmefci 
ampirmachon., Sekretera antyeni i B  
szufladach i ski^tks k  z bronz., 
maebuniowe i wiele iunych

7.80
z WteSozkl.

owa

Spyt-

7.46 rano pociąg osobowy Nr. 6212 io  Krakowa
Z 'ijm yrn  wm I Keflły.

7.46 rano pociąg osobuwy Nr 1088 do Podgóraa-przystankn
7.58 „ „ „ ,  » . -Plłsauwa
8.1C , „ „ „ 82 „ Krakowa

z Oiwłezłma; połącrmis: w Oświęcimie od Wiedniu i Wresławin; 
ko wicach od Suchej, Wadowic; w Kalwaryi od Wadowio.

3.82 rano pocii g  osobowy Nr. 18 do I  jdgór*a-Pła*owa 
8*46 .  .  »  . . .  Krwfeowa

z P zdw złztm k ; połączenia: w Fodwc o<syskack oU Oł» i  Kftuw »; w  Tar­
nopolu od Kopyezynleo; w Krasniii o i Kijów 1 Brodów; wi Lwowie od 
Bokaresiti, Bu. dujeni, BndapLnztn, Mnnkv!sa, L r—ocznego, Stryja, Janowa 
w Tarnowie od Nowegn Sącza, StriHu

10.28 rano poeiąg mięsa. Nr. 1061 do Pt lgórza-przystanku
10.85 „  „  .  .  a » „ -?łhaK)Wr

z Oiwlęełma; połączenia: w Oświęcima od W iednii i Wrosła win; w Podgó- 
rsn-Fłaszowie do Krakowa i  Lwow»

10.57 przed poi. pociąg mięaz, Nr 462 do R
11-10 , , . a . . ,

Z Wlellezkl; połączenia w Podgórzu -Pła^owm od 
Wrocławia.

Fłtsmnra
owa
Oświęsimt, Wiednia i

10-05 po pul. poeiąg usobowj Nr. 6214 du Kraków* 
z K r im ^ z iifi I Iłaęłły.

1.18 po poi. pociąg osobowy Nz. 14 do P iw*

i  Bi i i m t a  Z  I n k m  h  W s p m g i

v  oa Budapesztu, Koszyc, Mezb-Juzborsi;
Bzcezn- 
w  Tar-

z T a rtip e li: połąozenia: w Przemyśli 
Now. Zagórza, Chyrowa; u Jnromawln od 8okala, B aw yrukkń ' w 
wie od Jasła, w Dmicy od Przeworska pnei Rozwadów, od Nadbneaią 
nowie od Orłowa, Nowego Sąmm, Jauła i SWói.

1.24 po poł. 
ze Lwewa; połącae
go, od Bnrdnjeni, :

poeiąg poepienmy Nr. «  do Knkowa 
łączenia: w i Lwowie od Odessy, Kijow i od. Brodów i 

.oni, Bndaprtti, Knnkaasa, kmwueziNgc, Stryja, Ba wy Busaiąj 
Janowa; w P.zomyiiu od OryiuWn; w Przeworska od Tarnobrzegu.

1.47 po południu poeiąg osooowj Nr. 1018 de Podgórza ptijstw kn  
1.6* . »  »  » » r » .  -Płaszowa
*04  »  .  i  ,  .  4* „  Krakowa

z Zakepuege I RakM; zuso^e od 26 simwea do włącznie 16 września.

4.17 po poi. pociąg Cuorowy Nz. 1011 do Fodk&sa-pis}sumka 
*•*< .  > .  »  » » » .  -Płamswa
4-40 „ „ ń a „ 4 i „  Krakowa

z łłtH
w No'
pri n  Ckyrów w 'Zagórvanacii z Gortk; 
od Zakopanego; w Sucnef od Zwardonia, w Kalwar;? od Bietih* Wadowi*.

6.18 wiecaoi i od%g osobowy Nr. 16 de Podgóraa-PłMowa ;
6-26 .  n »  .  »  .  Krakowa

z Pedwiłaezyik; połączenia: w Podwołoczyskach od ómmy 1 Kijowa 
•nem od Brodów; wo Lwow » od Stanisławowa Bndapw»tn Munks 
woranego, Stryja Baw; Boskiej, Janowa; w  Przemyślu od Hi 
i Chyrowa: w Pne^oiukn od Tam obm ga; w  Tarnów >* od 
HJróś, od > w u r  Zagorza Jada przea 80 Ms, ed 1  lipsa d 
Budapesztu i  Koszyu; w  Bieraanowie ed Wiciisaki.

7.10 wieezór poeiąg osobowy Nr 6216 do Krakowa 
z Kzemjr i zmŁ

8.64 w iM ór pociąg oeob. Nr. 1086 do Pedgórza-pr^atzaha
Plmmswa9.90

9.18 M
Z Oiwlęełma. " połącz.: w  Óświęełmh o ! 
wicach od Eknay Wodnąj, AlwendL

Kn&owa 
W ieK iz  i Wrocławia w  %ymo-

9 .8 ] w iM anr poetąg pospieszny Nz.
9J0 „ «

4  do Podgórna*] 
s »  K ratow a

Ndwnłwzyak; nełąemmiia; w Podwołoezyzkack od O demy i Kijowa ; 
Borkach wielkich -J Grzymałów*; w Tarnopola od Fu^uiTnW w Kra­

ul Brodów; wo Lwowie oa leku, Ławoeung- M a ,  łanowa ; 
w Prawa/Hu od Chyrowa; w .ar lawin od SokriB L .* ; BakkM, BoIm  ; 
w Przeworski od Tamoknegn; w Bzeuuwm od J u t; w Dębisy ud Pne- 
woraka praea Rozwadów, ud Nadknazia i Tan. 4 w Tal au wio od La-
dapmstn (odjazd 7 rano), Komyc, Now^o Haea, Strók, od Chyrowa, No­
wego Zagóraa, Jula pnua StrMo

10.86 rano pociąg mwkow; Nr. 21 do Podgónm-Ftmnown
10.46 ,  t „ » « .  Krakowa

z Rzeczowa połączenia: «  B zu ^ w ż od Jazia; w DdUar od Momrazswa, 
Nadbracma i Tarnobrzega; w Tarnowie ed Orłowa. N ow uo ., 9trM? 
Nawago Zagorza i  Ju ta ; % B iuazzsw ie ed WieUmUL

1 * 4 1  w  M ig  M m  makowy  Nr. 1021 6 *  r zigdru zp r

a f o  :  :  :  - a  :

feaziza

r * * * '
m Ne-

oraz rótuo rze »,y do urządzeń mi es skal­
nych, Garderoba i Porcelana. 

Leopoldyna Machowska.
Kraków, ulioa Szewska Nr. 6, I  pięta.

Jedyny, bez konkurencyi, chrze- 
śoijariaki

liii ii\um
w  W ie lk ic h  O c j a c h

powiat Jaaorów, miasteczsn lic 
3 *ysią e mii1 tańców z okoliczną ia- 
.sligencyą i 1 worami, bardzo dowi e 
się rentujący, jejt zaraz

do s p r z e d a n ia .
W uiiejscu poczta telegraf, ZaMM 

n-ychowawczy Sióstr św. Karoli Lus . 
mouua, Klasztor 00. Dominikanom, 
Żanduriuarya, Strat skarbowi, dwse 
szkoły Indowe i t. d. Bliżssej wnU .- 
mośsi udziela Zarżą l. 2678 4 4

Najlepsze pokojowe pactaM fe

Do nabycia w większy eh
per.um orjj. 1782

AMERYKA
Odjhzd 7 H a v r e  kk idaj J0b rv

Bilety jazdy przez

linię francuską.
D »u r i i  szybkie za ła tw iou e . H m  

kom ite utrzymanie, w r u  z  w inem  i  l i-  
J  ami Amerykanskiw 1 arcy k o le jow e 
U  aa idą j atacyi p ) cenaoL oryginalnyeh. 
B 1 j  s iy .t  wyjaśnień u la ie l*  zaŁŃm.*
i franio 2747 2 11

F ran co  s isę jie  L in k

K i e n ,  I V . ,  W e y r lt t g e r g ,  I .
*•1

Ekstrakt orze chowy
t o t a f t o i a m s i f r c l i i M r

wyaalazki JULIANA JÓZEfOWIOZJb
perfum er a.

Jcstio najlepszi roślinna farba, ktfr- 
rą motna w przeciąga lo minet 
afarbowai! posiwiałe włosy aa kołar 
•zarzy, brnutay, srar I Mmc 

Wt Lteowm i p. L. Bezeocki nłiea 
Hetmański L. 4 u Ig. Jania Houi 
Pnropejsjd i u p. Piotra V r norka 
i Sp ; w Kralcoteit n Beii"i.i Spóhn, 
Rynek gl. linia A—B. J. In -u— i 
i Spółki drogaeija nlioa Saewska, 
Fr.Zopotha arognerja uL Sienna 12 
iR. Wiskidy, plas Harjaaki. Jstm 
flakonu k e r .  I  flakoniki prfaM 
1 kot JM r.— Przesyłka i gt&was 
skład wwWaraztwle,zLNewa8e* 

uum u i  242> 9 0

Na  willo w  Z a k tp u M B
mb ianej miejscowości, jut II  pita 
k a w ie a lM  w Krakom o 2» s u .  
ny (albo do spt» daniu/ Zgłoem da Ar 
włzMeiela, traków, Ka&wifeowtas 

Nr. 28. 271C 6 «

U C Z E Ń
z akońuaoną Ago lilaaą n»mą ł^  «A  
mMZjałną zn^date karu am ieuczeakr

w  Cakiem i L w o w td a j
i fabryce smkoł i dy

J A N A  U C H A Ł L K A
Ktak6w Pleryetaka 48. HT71 4 X *
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s m i  felęeni 
flri Włafytł. MHkowskiego

IN fclw , 8, iw. Jua (N tW  S u k i)
*■ m  k Cwhfto U | ik t  do nuboówlatwa 

pod tyrałem:

M o d lite w n ik katolicki
2* l r  ■ o d W  ittjpotrzeMfijszydi

pmmmm* a#utt—I iM rzwyil *—• 
n l ł  żfańgt k o .  S .  B .  (itr. 400 w  V -w ).

flMOdUftioy ||u>
■ i W f t *  Mr w  ł|,
i wfciwit al« *| *!»*•<, te wjrtiiii 
MMMm p h « M  w formmci* mrłgm, 
femmtaje bez oprawj S kor., w oprawie 
^ i n f  ■ pfótna angielskiego, knagi 
U te” 1 I  kor. * p  w  opr. miękkiej
saaflapaM g smagana gładkiego, brw- 
0  Hoaoaa okrągłe I k .  u  gr., w ta- 
fir iśa  oprawia, orzeg ziebionhie a li- 
in w r i  iłoeonmni i  t e  w takiej opra­
wia, knagi aloooa* a paskinm shóna- 
dgn n a w t  klamerki t  k. M g. i  w roa< 
M M |*  dmtaayiib opraw a* 1766 

~ u u a  wyaaad ł: Najtańszy r m  
w o iM k  S «  K r a k a w la . -  Caaa 
N  kalany._______________________

V t z y ) M H j Q  uczącą t ą  m ł o d z ie ż
Kraków, ulica Smoleńska Ł. 16. 

Kuehnitaowa, wdowa po notaryuaaa.om 1 8

Panienki
— iyr»raaj%cC do zakładów naukowych, 
fł^ jm u je  wdowa beadaietiia po -wy*- 
anyia urzędniku na mitazkame a ca- 
mm  ’  Na żądanie osobne

ona fbrtepian io  ażytkn kon- 
war >aeya niotmejka i francuska. 

rUca Łobzowska 1. 8., I  piętro drawi 
na lawo. 8881 8 18

P A N Ó W  S T U D E N T Ó W !
M k t t  i r e d m l e k ,

p r a n ia  na ztancyę wdowa po 
wnę-nikn bankowym, na żą d n i*

.. ndnieła lekcyj jęnyka francuskiego 
kenw am eyi w  tyms j ę z y k u  

i  muzyki. £877 £ 3 

Kraków, al. Zwierzyniecka 12.

Ładne dziecko
(żriewmynka) lC-oio mie upną jest do 
•siania aa swoje. Zgłoszenia iprtna 
p o i BH M.“ po»w x< iiante K rs e w w m  

pod Krakowem. 1807 1 *

f n y  zak ładzie  w yższym  n ask t- 
wynt żeńskim

BE. it ra iy ń sk le j
al. FrnMiezkańał a L  I, H. p.

istuH-ąrye i w dalaaym ciągu 
pmmyonatu prywatnego w b. r. 

nfeobiyh- zostaną otwarte dla panien
dw a ginnazyałne k u rta  

przygotow aw czo
•  awentnaJh fe klasa I  (V ) gimnasyal- 
ma; zaś w klasach n il j;ek zaprowa- 
t e n o p r a g r a n i !  ■ n d l ladawyeb

M inerze ny językiem franco ik'™. 
JPnyjmuje mą wpisy i ndziela infor 
asaoyi eodaiennie od gods. 11—1 ranę 
i  od 3— 6 po połulniu. -  Ygiamin* 
■stapae d< klas glm naiysl- 
■ 7 «m  będą się odbywały 1, £ i 8-go 
wraadnis od gola. 10—1£ pried poła* 
Indem, a de klas ludowyeh i peńsyr- 

c4 8— 6 po południ l  £484

asrtw
H u  m

K łoda osoba
panna lib  wdowa ‘nergiczna, znajdzie 
■ara* stały unodue ną *  e s a d ę  . 
w  sklepie nafty, m y'1 i  mydełek — 
Kaucya w kiążserce Kasy o nciedneści 
M> papierach wartościowych w kwocie 
MO kor. konieeana. ZgA °“ r ia w A- 
śministr. „Głosu Narodu". £787 £ 2

N u z a  najw iększa tro ska ?
, t l  dis kcedegs pożyteczną i raj mu 
’ V ą  br^mn^ą lądujcie damo i opla- 

1 n ie  pr> ea L  Smatnuka Mturuau U 
lu*. B191 14 5£

fttjczeisg®
'baków, ul. Basatowa L  9. £798 2 6

Błaga o litość
MaroeKk. 84 lat licząca, wdowi po wt 
t r »-J e  a _ ku 1881, mąjąoą pny sohli 
■kalanislłtla oborą c^rką, c rgpomô  

lanie jakiwkolwiek datkiem. 
*akawa ia*k_ -a  tan u l f7«yjmuji 
adn u* .acjr ,,Głosu Ńar;d*i“ Kr**ća 

' L Iw  Krayta Nr. 7, 8170

na 41-owe
pożyczki amortyzacyjne i!g^!y_
wsaorzędn* insty ;y » finansows w B t -  
daptszcii i  po za  granicam i a l  do */« 
wartości rzacnnkowtj na Ł  i  I Ł  migjoct 

od 15 do 85 lat.

t redyta osobiste
ków  rządowy e t  i  prywatnych, knpeów, 
pi zairyslowców, z poręezoniom łno b o  
na 1— 15 lotni czas trwania, R i y b k o ,  

p e w m i e  i  d y s k r e t n i e .  
P o k r y c i a  d la  b a n k o w y c h  I p r y w a t n y c h  

d ł u g i w .
H eller Łajoa de Tśraal

Banka M ainbn.

B w d a p e s t ,  V I . ,  B 1 t M * « ( w h  1 S .
(Firma protokołowaaa).

£189 71 7£ (O markę na odpowisdf uprana slą).

Żyto petkuskie
z pierwszego oryginalnego siewu

po cenie 2 4  k o r. z a  I q loco sta c ya  K o c m yrzó w
ma ma sprzedaż

Z A R Z 49 O Ó B R  Ł U C Z A N O W i C E
poczta Kocmyrzów. £780 £ 5

Plon z  morgi w bieżącym roku wynosił 30 q przedniego ziarna,

Kury rasowe:
Zielononóżki polokie 
Łongskany czarne 
Plymonthy jastrzębi owale 
Brama - pntry 
Barski Peking; olbrzymie

n i I e i p i a i i a  Hodowla iroto w Ł o M o  L. 63.
Tamte: sztuczne wylęgarnie, kompletny kurnik z ogrodze­

niami, klatki, probierze do jaj, gniazda druciane, pudelka do wy­
syłki jaj, specyalnc naczynia betonowe do pida dla drobiu i t. d. 

d o  s p rm e d o m im  za przystępną cenę. £81£ i  l

„J e id i kto kasnle w spoxób rospacnny, 
niech tylko satyje Pastylek tłeraudella".

Dosyó j w  ran spróbować, ieby sią prsekonai o . kotectnośoi

P A S T Y L E K  G E R A U D E L  A
Nleemylnynh w ingzrriu Nleżytn, Kaszl- irrwewe@e. Zapalenia « r ł* ir '|a , 

pkl, Zakatarzeala, r-ytaovl pleralawe], Astany, eta., 
ibędayon a.a aaóh. kttre zbytee—le r ‘  atradzaja.

Cbryakl, Zakatarzeala, r-ytaovl pleralawe], AaUny, eta.,
Nmbpdayon dla aaóh, ktire zbytee—le (ten. atradzaja. 3080 2 18 

Bardzo użyteczni dla Palących.
Pudełko zawiera 7£ Pastylek i sposób zażywania takowych.

Do nabyci* w» Lwowie: w  apteka* PP. Mikolascht, Wewiónkieg 9 i Buski ra 
w Krakowie: w aptekach PP. Wiszniswikiego i Rcdyks.

P O S A D I K I
dębowe, deezczółkowe, jakotel taftowe 
w dobowych gatui iaob utrzymują s*. - 
le na okładzie. Przyjmują vwzełkie z v  
mówienia ua takowe, i ykonywując je 
jak nąj . —snniej i  s *d. r such >e • ma- 
t-^ału  jak również podejmują sie "wi t al- 
kich reperacyj po najumiarkowańszych 

cenaek
J .  h A L A H D Y K ,  Kraków, u l i c a  D łu g a  L .  1 9 . 2784 4

■ -

Tylko I koronę
kosztuje los c. k. Poliepej Loteryi

«. k. Urzędników wiedeńskiei polioyi, tudzież wdów  ̂ gj- 
i sierót po nich, pod protektoratem c k. Prezydenta 

policyi J a n a H a b r d y .

i 50000 koron.1500 wy-ranycli
OŁÓWNB W YGRANK WYNOSZĄ:

1 .  £ 8.000 karom I £ .  5.000 horom 
8. 1.000 korom.

Ciaflmenie dnia 22  października 1904  r.
Do nabycia we wbrystkich kantorach wymiany, tra­

fikach oraz w Admlalstraoyl Działa laserat^wege -,6łrob 
Nared'i“ Kruków Krzyza 7, (za nadesłaniem kwety naprzód 
oraz 10 haL na por‘ o).

14  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ «  ♦ ♦ ♦ O IOOOOOOOO

Uczniowie ozkó ł średnich
znąjdą umieszczenie. Warunki przy 
stąpnę, opieka ma«ier«yńskf, nad. ■ 
profesor gimu. — Bliższa w.adomoół 
poste restante „G K. 83“ Kraków. 

2768 8 8

W P I S Y
do p ryw . Sem lnaryum nauczyć, 
żońskiogo prof. Fr. Preiaeudauza, 
posiadaj jc f go p raw o  DubKcznoścł,
odbywać sią będą w d. 39, 30 1 31 
sierpnia br. w  Krakowie hrzy ulier 

W iślnąj 1. 5. £688 «  6

Po trzeb ny jest zdolny chłopioc
na praktykę dc ksndlu korzennego

Janh Henryka Modelskiego
w Kalwsryl 7ebrzydowskie.

£811 1 8

na wsi
z obrotem rocznym d j 80.000 koron, 
w najlepszem położeni po' Jt i kolej 
w miejscu, z odpowie ""w i -bikacym 
mi i mieszkaniem pod W d ze  korzy- 
stnemi wsnuJiami kutoJikowi zaraz do 
w j  d s le rżm w lem lm . Adres w A4- 
ministrzcyi BGł. Nsrodu £790 £ 8

f
z ukończoną II-gą  ki. gimnaiyaluą, 
reaini. lub wydziałową, poszukuje 

hanćul gala teryjno-papie-owy

W .  J a ś k i e w i e n
Karmelioka L. 7. £799

L e k c y j
języka niemieckiego, początków fr t »  
enskiego, oraz gry f o r tep:  a n o we j  
udziela po b a r d u  m ie l i “j  ecmlc 
biedna -'Iowa, uczennica Konserwato- 

ryum wiedeńskiego 
Wiadomość w Administracji .Głosu 

Narodu". £8«7

Osoby szczupłe
I wątłe, e -u  dzle. I pr kraikiem 

■rycia
„Kopolo“
dastają zaakemlcle pełas prstnt 

Damy i lu t  zaakemlcle wynłaleay.
W  puszkach 

to  kor. 1*80 3*80 8
na * )4  JÓ dni

Skutek pewny. Wiele podziękowań. 
Do nabycia w aptekach i drogpeijacz. 
W Krakewle w dreaneryl Zenetbk 

Społri
In  gros Fr. Vltek k  Cesi"., 'ragr, 

Wua-eiaeat N ' 31. '08?

stn den tćw '
na atancyę. la r y a a  ln i i ls k  1 
kierownik szkody. Braków , Fań-l

■ L i 14 .  3787 6 «

W f w e d ł  m d m L u ^ l

ZESZYT DRUGI

„Dli Svoich
s

untptim  b i^  iKiónrcćt

Tre«ć: Na dobie, pnez ks. Królewia 
Unici z Królestwa ■ stóp Ojea śt 
rzea ks. Żmogusa. Dwie kult 
lwi obrządki, przez ks. Damką 

kokriamego. Mowa za Poli za 
łych nu ob czy tnie, priez ks. B n ś  
Bart Wcjna rosyjszo japońska a pr 
popia, pnez ks. J —cafki Słowo y 
wdy pnez ks. Babska Kto winieni 
■ o n  ks. Ogeńaayku. Bząd a my, przed 
ks. Polaka. O pamiętni m b i  rcyblskn j  
pa Felińskiego, praca ks. Mazura a J. ł  
twy. Poeąje Królowa zapoznana N isl 
moc. Bezimiennym, pnez u» Siej 1 
wrona. U źródła siły przez AntoniegJ 
S. Walka o pdski wykład religil 
w kraju aabranyu, przez ks. ..lud; | 
sława. Z nasz}<n spraw: Galicy? 
Warszawa. B sw l. Łódź. Łęczyca. Ku 
tno. Dyecsays: płocka, l~b s) a, 
nuerska, wileński Odpowie Iz, od 

dakcyi Biblir grafia.

Cent ze*zytv 2 korony.
Do nabycia w zarządzie czaaopiswj 

pny  al. SsLak 1. t e  
w Krakowie.

£805 2 8

Waflu Ma H m M .  

W inogrona|
ki ricyjno codzlen świeże

wysyłam do każdej miejscu*oś.; 
koszyk 6-cio kilowy za pobraniem

BADENSKIE Kor. 3‘ 5! 
ERUUSKIE Kor. 3'00i

Z poważanieir

Antoni Siekać:
Kraków, mka 2. 

Kudeł Dellkai mów, Owooaw zagra-] 
■lozayoh I arajewyob. £60‘

Studentów
z niżsrycń zkói nimna-ysinych j j  
zrwsze tak i tego roku rącząt za 1 
skliwą opieką i nadaói, p rij domf ' j 
nauoaycieln, który może dawać koś 
pttyoyę przejmuje L .  iu n tk le w n  
ulica Niecała Nr. 9. n  gie ewą 

w Krakowie. S78t 2 ■

Potrzebna krawcowi
uzdolniona do poprawek z płacą 801 
bez wiktn. Zgł M>nia Siemiradzkrd 
L. 8, I I  ptr na lewo. 2784 S |

Pół kilo p ierza pęsic
t y lk c  60  c e n tó w  

rozsyłam zupełnie nowe. uart. 
piesze ręką darte, pół kilo tylmo t .  W  
te samo w lepszym gatunku tylko 7 0 ^  • ’ 
w pocatowyob pakietaclr próbuTch r 
lowych na pubraniem ■ ucztoweł 
(ru i kudeł pierzem w Smiehewla k  
Pragi (Cuchy). Wymiana dozwG | 
Upraszam o dokładny adres. £810

P a n i e n k ą
skromna, ubogi lecz z dobrego Lol 
z uhoń".orą YJ la., ; oszukuje un.<f 
czoŁia w Mndln ai. spedyt-' 
iu i do GiwarzysTwi da a lf ł ś

łoMenia pod: BJ. j . “ do A '£  gzgłi
^ł(osu Narodu". £668

Uszlachetnione Zboża krajowe!
Z e n ą d  d ó b r  G rw d lić w ie e  pow ita  B r *  .

p o l e c a  d o  a n e w r .
I. rszc jleą  ostką Galicyjską w dwóch gatuiJiaeh dsnaczoną dwo 

da ai, i na wystawie powszechnej w Paryżu, i  uznaną na targu nas 
we Lwowie sa n-piąkoiąjaaą ze wszystkich odmian.
1. „K lltrn " pochodząca z uąjdorodniejuych kłosów ręką na polu 

wybieranych po oenic za 100 fci ln............................................ kor.
2. „NelekcjJma pierwszn prodnkeya B l i t y .............................. kor

II. Żyto pol*kir mało wymagające i plenne k
Osika galicyji ka i Ż>to polLie pobiły pod względem wy.»atvn w 

inne odmian} w próbach powziąiyel w reki 1902 pnez Związek Hai 1 
Kółek rolniczych. —  Ceny lozumię rią loco stacya Podłęże, lub Kłaj, - 
rek dolicza się cenę kosztu. 2670

W ydsw cs : Dr. Antoni Bsaspri. Redaktor odpowiedzialny: Dr. Ant-oni tfeauprć. 
Papier s fabryki Sracl Fiałkowskich w Bielska.

W drukarni W. Korneckiego w Krak i


